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Kraków 13 kwietnia. 


emi 6z88 szła po niemiecku książka pod 
t dra: "Berlin i Petersbürg“, która w trzech 
dwiałach swoich zajmuje się skreśleniem stosun 
ków między Rosyą a Prusami ezyli Niemaeami za 
czasów Mikołaja, podczas powstania polskiego 
w r. 1868 i obeenie. Dział ten ostatni nosi na- 
is: „Nowe Niemacy i nowa Rosya.* Pominąwazy 
ezęść historyezną stosunków obu państw, która 
zresztą nie odsłania tajników dyplomaeyi, nad- 
mieniamy tu o ostatnim dziale książki, gdyż ten 
odnosi się do chwil obecnych. Autor widsi już 
przyszłą nieuniknioną walkę dwóch sąsiadów i 
przypisuje ją przedewszystkiem prasie rosyjskiej, 
która x dąśnością liberalną, eałą nienawiść swoją 
do absolotyzmu mikołajewskiego przóniosła na 
Prusy, upatrująe w nich główną dctąd podstawę 
i siłę rządu carskiego; bez oparcia się bowiem o 
Prusy, byłaby Rosya zmuszoną wejść na drogę 
reform. 

Nie pójdziemy za wywodami autora, ale tylko 
podniesiemy jego przewidywanie przyszłej wojny 
rosyjsko - niemieckiej. Prsowidywanie to jest bar- 
dzo prawdopodobne, jeśli w Rosyi władza państwa 
dostanie się do rąk partyi narodowej, która 
w swoim rozwoju przeradza się w panslawizm, 
sama w swoim żywiole czując się być odeiętą od 
Europy. Wszystkie zabory szyatyckie dały Rosyi 
tylko ogromne rozmiary, ale nie zrobiły jej je- 
szeze państwem enropejskiem, dopiero stała się 
niem przez zagarnięcie ziem polskich. 

Stosunki przyjacielskie z Austryą i Prusami, 
jakie stworzyło święte prsymierze, a później od- 
nowió usiłowało przymierze trójeesarskie, były 
hamuleem szerzenia się panslawistycznych dążno= 
śei. Była chwila, kiedy miano w Rosyi nadzieję, 
że zadaniem Prus i Rosyi jest podzielić się pań- 
stwem Auotryackiem, niemieckie jego prowincye 

„oddając Prusom, a zabierając dla siebie sło- 
wiańskie. 

Gdy jednak myśl ta nie znalazła przyjęcia 
w Berlinie, gdzie więcej obawiano się przewagi 
Rosyi, niż korzyści dla siebie z takiego podziału 
i gdy przekonano się, że niepodobna przez Wie- 
deń zdobywać półwyspu Bałkańskiego, cały prąd 
panslawistyczny popehnął rząd rosyjski do wy: 
prawy hoapośedniej na Turcyę. Traktat berliński 
mniej przyniósł Rosyi korzyści, niż się spodzie- 
wała. Właśnie dla tego, że traktat stanął w Ber- 
linie, że tam odbywał się kongres pod przewo- 
dem kanelerza niemieckiego i że Niemey nie po- 
parły roszczeń Rosyi, zwróciła się eała nienawiść 
pansląwistów przeciw Niemcom, przybrawszy cha- 
rakter zawiści rasowej. Zresztą, mieli panslawiści 
inne jeszeze do Niemeów żale: Niemey bowiem 
sę dotąd mentorami w Rosyi, x Niemiec dostała 
się Rosyi dynastys, x Niemiec pochodzili ich 

wszysey nauczyciele, z Niemiec cała administra- 
eya, nawet terminologia rosyjska jest niemieckie-| 
go pochodzenia. Główne urzędy i posady dwor-|tych na złr. D,093,600, pozostało w obiegu niewy- 
skie obsadzano w Rosyi dłuższy ozas Niem-|losowanych listów zastawnych na złr. 7,859,500. 
cami; wielke liczba jenerałów rosyjskich jest nie-| Kroki exekueyjne przedsięwzięto od ezasu za- 
mieckiego pochodzenia, osobiste stosunki z po-|łożenia zakładu (na 62,972 eałego ogółu: poży- 
krewieństwa dworów wynikłe, są wstrętnemi du- | czek) przeciw 4,877 dłużnikóm (więc przeciwko 
chowi panslawistów, słowem, nienawiść do Nie- |dwunastej blisko 'części całego ogółu) a x tych 
miee i Niemców przybrała chsrakter systemu, lsprzedano 1,852 gospodarstw w drodze leyta gi 
zasady politycznej, tak dalece, że wszystko złe | przymusowej. Z tych nabył Zakład 1,813 it wię 

w kraju przypisywano Niemeóm, a przedewszy: |szą ich część bądź dawnym właścicielom, bądź 
stkiem wiórzono, że tron rosyjski wspiera się we-|ich rodzinie na nowo odstąpił. W ręce obee prze- 


dała panslawizmowi usługi. 


można użyć Polski za 


stwa Niemieckiego rola Rósyi zmalała, a od 
eiw Anustryi. W. polityce nienawiść ma nie tylko 
przepźści między obu państwami i obu narodami, 
cia ich raś ras nwrósone w jednym kierunku, 


nie robią przeskodów ; dzisiejsza / nienawiść nio 


nie przeważyć w danej chwili rachub polityki, 
ale często rozsttzygają w polityce. 


Zakład kredytowy włościański. 


Pod przewodnietwem ks. Karola Jabłonowskie- 


madzenie dólegatów banku włościańskiego. 
Ze sprawozdania Dyrekcyi wynika, że z koń- 


giem pożyczkowym w wysokości 7,577,887 . złr. 
a wpłacone przez nich udziały” wynosiły, złr. 
608.184. 

W przeciągu róku zeszłego spłaeono eałkowi- 
cie 6,729 pożyczek w ogólnej sumie złr. 891,913. 
udzielono "zaś 3,234 nówyeh pożyczek w. ilości 


liczące w to wartości budynków mieszkalnych i go- 
spodarezych od ognia ubezpieezonyeh. 


udzielono 62,972 pożyczek w. ogólnej sūmió 
złr. 13,032,941; 'x tego spłacone do-końea roku 
1879 ratarai amortyzacyjnemi i wskutek zwrotów 
kapitału złr. 5,455,053; stan przeto pożyczek po- 
zostałych z: dniem 31 grudnia r. 1879 wynosił: 
7,577,887 złr. 


na złr. 12,953,100. Odliezywszy od tego wylo- 
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Część literacko-artystyczna 


Wydawnietwo 
Towarzystwa przyjacół nauk pozmańskiefo. 


Joannis de Lasco S.E. Gnesnensis Archiepiscopi, Primatis 
Legatique nati Liber Beneficiorum Archidioecesis Gnes- 
nensis Societate Litteraria Posnaniensi auspice e Co- 
dicibus Autographis Gnesnensis et Calissiensis Archivi 
edidit Joannes Łukowski U. J, D. Seminarii Archi- 
dioecesani Profesor Consistorii Generalis Archivarius. 
Notis vero historicis, topographicis, ete. ac Joannis 
Lascii vita ampliori hoc opus adornavit Joannes Ko- 
rytkowski S. Theol. Lic. Ecclesiae Metrop. Gnesn. Ca- 
nonicus, Consistorii Generalis Consiliarius, Capit. Gnesn, 
Bibliothecarius, Societ. Liter. . Posn. ;Socius. Tomus I 
continens Archidiaconatus: Gnesnensem, Unicoviensem 
et Kurzelovieńsem. Gnesnae sumptibus et typis J. B. 
Lange 1880. 5o maj. XVI. 90. 714. 
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Jeżeli kto opisywać będzie wiek XIX pod wzglę- 
dem literackiej produktywności, to nie przesądża- 
Jąć co stanie się w ciągu ostatnich lat 20, które 
przed nami są, ò ósmym dziesiątku lat przyjdzie 
Pow edaieć niezawodnie, że on kopalnią był nau- 

owych skarbów i że przez całe lat 70 nie wy-|tare i studyówane było. 
dano tylu sika źródłowych materyałów histo- 
rycznych ile ich ogłoszono drukiem w ciągu osta- 
tnich la. dziesiątka. Już to samo co wydała Aka- 
demia umiejętności w Krakowie, przeważyłoby na 
szali wszystkie minionych lat wydawnictwa; a je- 
żeli do tego pięknego szeregu przyłączymy inne 
Jeszcze źródłowe dzieła wydawane w Warszawie, 

wowie, Poznaniu, Gnieźnie, jeżeli policzymy to, 
%0 o własnych siłach wydali: Działyński, Przez- 
dziecki, Pawiński, Żupański itd. śmiało powiedzieć 
możemy, że publikaeye cd roku 1870 do 1880 
Jużby najpiękniejszą złożyły historyczną bibliotekę, 

Ostatnim listkiem do tego dziejewego wieńca 
wydawnietw jest książka, która przed niedawno 

niami opuściła prasę drukarską, Liber Beneficio- 
tum Joannis de Lasco. Ze wszystkich wydanych 
dotąd źródłowych ksiąg, a nawet i z niewydanych, 

„ mało. która zalecała się taką potrzebą wy- 
awnietwa jak ta, która teraz dopiero ukazała się 
'wiatu. Czy słusznie? zaras to zobaózymy. Pra- 


RP 


woich 
pracach skreślił studya, w 
w „Ródziikach Towarzystwa 
znańskiego*, nie powtórzył ich w i 
choóby w głównych tylko zaryszeh. Żal nam, bo 
nie każdy 60 będzie miał w ręku Liber Benefi- 
ciorum Łałkikgo odswukać potrafi i nabyć jakichó 
parę luźńych numerów malo znańógó pisómka, 
lub jakiś faźny *Rovshik Tówdrzystwa przyjaciół 


przyjaciół nauk po- 


wnątrz na Niemeach, a zownątrz na domu Hohen- 
zollernów. Propaganda nihilistyezna podkopała 
potęgę niewzruszoną tronu, ale nie tylko nie xni- 
weczyła panslawiztau, mimo swego niby niędzy- 
narodowego kierunku, lecz owszem występująć 
przóciw organizacyi państwa i społeczeństwa, od- 


Jeżsli Rosya szukała punktów zetknięcia się 
z Franeyą, czyniła to w poezuciu potrzeby wy- 
stąpienia wspólnie przeciw Niemeom. Nawet mo- 
skwiesenie Polski nie ma i nego eelu, jak za- 
gładę tego żywiołu, który przeszkadzająe rozpo- 
stareia się panslawiamu, stanowi neutralny pas 
niedopuszezaujący bezpośredniego starcia się. Nie 
raednią straż przeciw 
Niemeom. A jednak cd ehwili utworzenia cesar- 


chwili zawarcia przymierza niemiecko-austrya- 
ekiego, zamknięta droga Rosyi do działania prze- 


siłę ale i prawa swoje. Osobista przyjaźń cesa- 
rzów Niemieckiego i Rosyjskiego nie zavełni 


zwłaszóze, że trwałość jej ogreniezena do lat ży- 
eig monarchów, a narody są nieśmiertelne, uczu- 


przerodzi się nagle w sympatyę; uezuwia te mogą | 


go odbyło się we Lwowie d. 8 b. m. ogólne zgro- 


eom r. 1879 pozóstało 47,881 ezłonków z dła- 


597,566 złr. Suma zaciągniętych w i. 1879 po- 
życzók ubezpieczoną jest na przestrzeni 23,285 
morgów; oszaćowanej wartości złr, 940,200- nie 


Od ezasu istnienia zakładu po' koniee r. 1879: 


Listów zastawnych wydano po koniec r. 1879 
'sowanych i skutkiem zwrotu kapitału! ściągnię-- 


Warcie mianowicie i 


tej przedmówie 


śeią morgów 4,000. 


kę częściowo lub całkiem. 


w ciągu r. 1879 słr. 109,665. 
ałr. 1,357,800. 


zysku. 


dowi absolutoryum. 


skach szukać trzeba niezaprzeczenie głównej 


przez udzielanie w pierwszym oxasie istnienia 


sanany brak sumienności niektórych naczelników 
biór powiatowych, zwalniających z niezupełnie 


odgrywać rolę. 


Komisya wyznaczona do zaprojektowania zmian 


w statutach, które się w praktyce okazały konie- 


ni swój obowiązek, do pomyślnego zwrotu w in- 


teresach Towarzystwa, ale dlaczego «odkładać to 
było aż do przyszłego zwyczajnego zgromadzenia, 
kiedy statut dla spraw naglących postanawia 
nadzwyczajne. Wobee zarzutów ezyniónych 


publicznie Towarzystwu wypadało też samej Dy- 
rekcyi zażądać w interesie tak własnym jak i 


instytueyi wysnacżonia komisyi do ścisłego zba- 
dania stanu rzeczy i przedłożenia sprawozdania 
na nadzwyezajnem walnema zgromadzeniu, które 
w tym celu w niezbyt długim czasie zwołać wy- 


padało. 
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nguk poznańskiego. Zaznaczamy to najprzód dla 


tego, że właśnie studya owe najwyborni>jszym są 
komentarzem do księgi Faskiego, bez którego 
czytać jej niepodobna, i dla tego, że w obieca- 
nej przedmowie do tomu drugiego autor może 
mieć pole wypełnienia tego istnego niedostatk 1. 

Na 90 potem stronnicach mieści się wysoce na- 
ukowo skreślony żywot Prymasa Jana Psstiego 
żywot przechodząsy obszernością wszystkie wyda- 
ne dotąd biografie tego znakomitego męża a o- 
party na nieznanych arehiwalnych źródłach. Ory- 
ginalra ta praca X. kanonika Korytkowskiego 
ozdobą jast iście księgi wydanćj, stanowi x nią 
jakoby całość nierozerwaną i już ona sama wy- 
magałaby gruntownój oeeny i wielkiej podzięki 
pracowitemu autorowi za jej skreślenie tem wię- 
sej, że właśnie w czasach ostatnich pojawiły się 
dwie publikasye historyczae odziane powagą u- 
czonych profesorów a ubliżające w wysokim sto- 
pniu ońotom, zasłudze i gódności prymasa, a prze- 
to godności całego narodu i kośsioła. X. Koryt- 
kowski wszystkie oszózerstwa rzucone na prymasa 
polskiego, na pozorach tylko lub mętnych oparte 
Źródłach, z siłą i mocą autentycznych przekony. 
wającysh dowodów starł na prosh i tę tax zną- 
komitą postać wieku XVI w eałej nam prawdzie 


szło, podług sprawozdania, 539 gospodarstw x ilo- 


W wypadkach szczególnych, na uwzględnienie 
wasługujących, opuszeza zakład odsetki za zwło- 
aby zaś nie tamować 
wzrostu głównego funduszu rezerwowego, wyno- 
szącego w końcu r. 1879 złr. 273,579, i nie u- 
żywać go na opusty i ubytki, utworzyła Dyrek- 
cya fundusz rezorwowy specyslny, który w r. 
1878 wynosił 133,813 złr, a po strącenia ubytków 


Asygnat kasowych wydano w roku 1879 na 


Czysty zysk z r. 1879 wynosi 178,551 złr. 
68 et. Z tego przeznaczono: 6% ezłonkom za 
wpłacone udziały; 10% ma fandusz rezerwowy ; 
2% na fundusz emerytalny, 6% dla Rady zawia- 
dowozej, 4% dla Dyrekeyi, 6% dla urzędników i 
aenzorów, 2% na remuneracye, łącznie sumę 
42,234 złe. 84 eentów; dalej tytułem 1% dywiden- 
dy dla listów zastawnych, óbligów komunalnych 
i do funduszu rezerwowego kwotę łączną 80,530 
złr. 85 et.; następnie 6,294 złr. 81 et. do fandu- 
szu spesyslnego; ©0 wszystko razem, łącznie, 
z-drobnemi datkami dla kilku zakładów dobro- 
czynnych wyczerpuje powyższą sumę czystego 


Po odezytaniu sprawozdania komisyi weryfika- 
cyjnej poświadezającej zgodność przedłożonych ra- 
chunków z książkami zakładu, zgromadzenie za- 
twierdza jednomyślnie rachunki i udziela zarzą- 


Z wyjątkiem zasmucającej w wysokim stopniu 
ilośsi egzekueyj i wywłaszczeń, reszta podanych 
liczb nie zawiera w sobie nic zatrważającego. 
Na usprawiedliwienie wzrastających ciągle zale- 
głości przytacza sprawozdanie dyrekeyi kilkuletnie 
nieurodzaje, zarazy na bydło, powodzie i inne 
elementarne klęski, jakiemi kraj był nawiedzony, 
a nadto przeciążenie gruntu podatkami państwo- 
womi i krajowemi. W tych ueiążliwościach i klę: 


przyczyny zaległości, zle i przeciążenie gruntu 
Towarzystwa zbyt wysokich pożyszek a nade- 


wszystko wspomniany przez delegowanego Biliń- 
skiego, a przez dyrektora Zbyszewskiego przy- 


właściwych pobudek włościan od płacenia przy- 
padającej raty, zdają się w tej sprawie niemałą 


cznemi, przyczynić się może, jeśli sumiennie speł- 


rozpraw nad budżetem : 


Obrona własna w najściślejszem tego wyrazu 
znaczeniu zniewala mię wystąpić przeciw pewne- 


miu ustępowi długiej i co do finansowej eręści 


swej bardzo udatnej mowie posła Plenera. Chłe- 


dny ten finansista, który niejednokrotnie powie- 
dział, ża zawsze się powoduje trzeźwą rozwtgą, 
wciągnął do rozpraw budżetowych moje przemó 
wienie o kolei Arulańskiej i przypisał mi za- 
miary i rady, których niema ani sladu ni w brzmie- 
niu, ni w sensie mojej mowy. Powiedziałem ja- 
koby, że trzeba budować kolej Arulańską na to, 
aby Austrya i Franeya mogły podać sobić zbroj: 
ną rękę. A to dla ezego? Dla tego, że przema- 
wiałem za niezawisłem i wolnema od dowolności 
w zamykaniu graniey polem zbytu dla austryze- 
kiego bydła, drzewa i zboża i że w mowie mej 
wymieniłem Belfort. Zdaje się, że austryackie 
bydło, drzewo i zboże, skoro tylko Niemey nie 
mogą zabronić nam wedle upodobania ich wy- 


wozu, stają się kontrabandą wojenną (wesołość 
po prawiey); nazwa Belfortu zaś w moich ustach. 


snaczy oczywiście eoś wcale innego, niż w mo- 
tywach rządowych, gdzie często z nią się spoty- 
kamy, jako z nazwą miejscowości, która w osta- 
tnieh czasach stała się znacznem targowiskiem 
zbożowem, które przeto maa znaczenie dla kolei 
Arulańskiej io którem wspomnieć musiałem, bo 


jest najdalszą staeyą, którą kolej Arulańska bę-. 


dzie musiała zaopatrywać w zboże; której nie 
będzie mogła nam. całkiem zagarnąć konkureneya 
rosyjska i amerykańska. Ale pomijam wykośla- 
wianie słów moich i jawnie oświsdezam się zasa- 
dniezo przeciwnikiem sojuszu niemiesko-austryae- 
kiego, jako uniwersalnego sposobu na wszystkie 
sytuacye i jako jedynego i niezbędnego sojuszu 
na wszystkie czasy. (Głosy z prawicy: bardzo 
słusznie l) 

I eóż mi zarzucają? Występują naprzeciw. 
manie z górnolotnemi słowami, z jakiemi ludzie 
krótkowidzący, którzy to, co mają przed oczyma, 
uważają już za cały świat, za poszątek i koniee 
wszystkiego, zwykli występować przeciw tym, 
którzy nieeo dalej spoglądają, t. j. z słowami: 
„Polityka realna dyktuje obowiązek oświadczania 
się za sojuszem niemiecko-austryackim; przema- 
wia za nim chłodna rozwaga, a nie sympatya na-. 
rodowa, i tylko antypatya narodowa może mu się 
sprzeciwiać*. Takie; mniej więcej są słowa posła 
Plenera. Otóż zwolennicy tak zwanej polityki 
realnej zawsze doradzali nie tylko sojusz z prze-. 
moenymi, leez zarazem uwielbienie dla przemo- 
enych, których poczytywali za przemoenych na 
wsze 6zasy, a niebawem pokazywało się, że byli 
krótkowidzącymi. Kanelerz Metternieh, który w pa- 
miętnikach swych chee odgrywać pogrobową rolę 


proroka, w r. 1811 taką samą prowadził politykę | 


realną, jak dziś poseł Plener, oświadózająe w swym 
referacie najpoddańszym, że mocarstwo, które 
wówezas właśnie dzierżyło przemoe, jest jedyne, 
z którem należałoby zawrzeć sojusz realno-poli- 
tyczny. Było. to, jak wiadomo, cesarstwo fransu- 
skie. Aby zaś ta polityka realna nie była pozba- 


wiona powabu, dodał, że pod skrzydłami tego. 


sojuszu można spodziewać się odzyskania Szląska 
pruskiego. I eóż się stało z tej mądrości jednego 
z najsławniejszych, najbystrzejszych ezasu swego 
mężów stanu w rok potem, w r. 1812 i w dwa 

$ zę: got h wiwiti „dzaj i JĄ 


rafio opisywaną z Śeisłem oznaczeniem każdej no- 
menklatury pod względem geograficznym a nie; 
rzadko historycznym i o ile na to zasługiwała ta 
lub owa parafia, ta lub owa wioska. 

Liher Beneficiorum Długosza jak wiadomo ga- 
leca się przedewszystkiem mnóstwem dat history- 
sznych, podaniem in extenso wielu bardso doku- 
mentów erekcyjnych, stałem oznaczeniem imion: 
nem właścicieli opisywanych posiadłości, ezego 
w libsr' Beneficiorum Łaskiegó w wydanym pier- 
«szym tomie prawie nie znajdujemy. Otóż dopi- 
ski te o ile odszukać się dały, data i fakta w ar- 
chiwach konsystorskiem i kapitalnem w Gnieźnie 
rażące te niedostatki wypełniają znakomisie. Ile 
w nieh prasy jest i mozołu to każdy eo spojrzy 
na nie, przekona się o tem dowodnie. : 

Wspomnieli wydawcy na tytule, że księga ta 
wychodzi „z poręki Towarzystwa Przyjaciół! Nauk 
Poznańskiego“ a w przedmowie objaśnił X. dr. 
Łukowski, ża Towarzystwe Nauk Poznańskie na 
przópisanie księgi Łaskiego i na przygotowanie 
rękopisu do druku znacznych nie szozędziło wy- 
dadków, nawet zamiar miało szezery, zgromadzi- 
wszy fundusz odpowiedni, zająć się wydgniem pa- 
mem, to jednakże gdy się nie powiodło, by rzecz 
nie smaarniała i nie poszła w odwłokę, zarozyko- 
wał wielki wydatek księgarz i nakładca w Gnięź: 
nie p. J. B. Langa i z samym początkiem roku 
bisżącego dał Światu uozonamu pierwszy tom mo 
numentalnego dzieła. Cztery więs przedowszyst- 
kiem imiona zapisane są na karcie wydawnictwa 
Libri Baneficioram Faskiego X. dr. Łukowskiego 
który pierwszy obmyślał plan wydąwnietwa, księ. 
go przestudyował, wszechstronnie opisał dwukro- 
tnie i trudnego przepisania umiejętnie dojrzał, X 
kanonika Korytkowskiego który poważny napisał 
żywot Paskiego a księgę całą eennemi ubogaci 
dopiskami, Towarzystwa Przyjaciół Nauk Poznań: 
akiogo ponoszącetgo wydatki na przepisanie, ręko- 
pisu i nakoniee co najważniejsze w czasach dzi- 
siejszych imie prywatnego nakładey księgarza, 
ehiubę przynoszącego ofieynie swej. y 

"Taka jest ogólna budowa tej księgi, którą te- 
raz w kzczęgółach rozpatrzymy pobieżnie. p: 

Jest powszechne mniemanie że duchowieństwo 
Polskie ubogasone od najdawniejszych czasów nie- 
przeliezonemi dobrasi, majątkami, uposażeniami, 
dziesięcinami i różnego rodzaju zapisami, ponie- 
waż na te wszystkie zapisy i bogactwa otrzymy- 
wali jednocześnie zwolnienia królów i książąt od 
podatków wszelkieh, nie poezuwało się nigdy do 
obowiązku pońoszenia wspólnych ciężarów w po- 
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lata potem, w r. 1813? Może mi więs wolno bę: 
dzie żywić niektóre skromne wątpliwości, egy i 
chłodna rozwsga posła Plenera wszystko. roswa- 
żyła, eo w zwrot nastaó może w przyszłości, i 
to może w niedalekiej przyszłości, zwłaszcza gdy 
zatrzymamy na pamięci, że wieley mężowie, raz 
zacząwszy się mylić, zwykli mylić się tak grubs, 
jak dawniej wielkie były ieh sukcesy. (Brawo! 
brawo! i wesołość z prawicy.) 

Ale jeśli: już przywiązanie quand même: do so- 
juszu niensiecko-austryackiego. ma być uważane 
za, politykę realną, jest to dla liberalnego, „wier- 
nokonstytusyjnego* stronnietwa austryaekiego po- 
lityka nieso wątpliwa, niekonsekwentna, sprzeczna 
sama z sobą i nielogiczna. Niemieckie stronnistwo 
liberalne w Austryi przez lata. eałe oświadezało 
się przećiw. wszelakiemu, zaczepnemu występowa- 
niu ną zewnatrz, sprzeciwiało się wielkiemu cig- 
żarowi wydatków. na armię i — mojem zdaniem 
słusznie — opierało się abdykaącyi z prawa: ĝo- 
rocznego przyzwalania -rekruta Wszystko to u- 
ważam za szkodliwe dla finansów i za niezgodne 
z zdrowym roxwojem konstytueyjnym. „Jakimżo te- 
dy dzieje się sposobem, że liberalne stronnietwo 
„wiernokonstytucyjne* nie. tylko z rezygnacyą 
przyjmuje, leog wysławia jako jsdyną dla Austryi 
politykę sojusz, który był przecież pierwszą tego 
wszystkiego przyczyną, który; jest przecież źró- 
¡drem tych prądów i z którego bezvośrednio wy- 
płynął eiężar finansowy i ograniczenie praw kon- 
stytueyjnych. Jeśli tu. nie deeydują właśnie sym- 
patye narodowe i tylko sympatye narodowe, i 
jeżeli one stłumiają wszelakie wątpliwości ekonomi- 
6zne,. finansowe i. konstytueyjne, wypadałoby: po- 
lityce,. stronnietwa. liberalnego odmówić wszelkiej 
konsekweneyi i logiki. (Głosy z prawicy: bar- 
dzo trafntel).+/ | s: 

Nieco dziwną wydawała mi się skarga, że rząd 
okazał się tak niewdzięcznym względem frakcyi 
środkowej. Z ust tak chłodnego zwolennika poli- 
tyki realnej, jak poseł. Plener, który. powinien 
przecież. wiedzieć nasamprzód, że wdzięczność 
w. polityce w ególe nie odgrywa roli pierwszo- 
rzędnej (wesołość), po drugie, że mianowicie w hi- 
storyi austryackiej, może: jeszeze nieco mniej znaj- 
dujemy śladów wdzięsznośsi (głosy z ław polskich: 
wielka prawda !), jak ero dowodzą. już słynne 
słowa księcia Feliksa Schwarzenberga: „wprawi- 
my Europę. w zdumienie naszą niewdzięsznością*, 
po trzecie, „że tak. pozbawione „wszelkiej zasady 


„przysługi, jakie frakeya środkowa świadczyła rzą- 


dowi, zawsze wydają wyrok same na siebie i 
mszezą. się same, na. sobie i same wywołują: nie- 
wdzięczność, bo rząd musiał przypuszczać, że 
w chwili, gdy sytuacya, zamieni się na mniej ko- 
rzystną niego, frakcya ta popełni podobne 
odstępstwo w duchu przeciwnym. (Huczne brawo! 
ù wesołość po prawicy.) 

| Przeniesienie namiestnika. z jednej posady na 
drugą, równorzędną, a mojem zdaniem nawet 
przyjemniejszą (wesołość), a więc sprawa całkiem 
niewinna, podrzędna, sprawa służbowa, która z na- 
tury rzeczy właściwie nie należy: do dyskusyi par- 
lamentarnej. (brawo! z prawicy), wydaje się po- 
słowi Plenerowi tak ważną i tragiczną, że zapo- 
mina o ehłodnej.. rozwadze , finansisty i prze- 
dzierzga się w wielee konserwatywnego monar- 
chiste, który z oburzeniem woła: „Austrya spada 
tu na poziom republikańskiej Fransyi!* (Wielka 
wesołość po prawicy.) Nie jest moim zwyczajem 


vRYTADOROZO 


trzebie ojczyzny. Że pierwsze jest prawdą nie- 
przeliczone mamy dowody wę wszystkich zapisach 
i uposażnieniach dachowieństwa i we wszystkieh po- 
twierdzeniach tą zwykle kończących się klsnuzulą 
„cheómy i rozkazujemy, aby rzeczone dobra i za- 
pisy wolne były nazawsze od zwykłych ciężarów.“ 
Drugie wobee istniejących faktów. estać się nie 
może, setki bowiem na to stawić możemy dowo- 
dów, że ilekroć nagląse były potrzeby ojczyzny 
tylekroć duchowieństwo ofiarnośsią wielką zasila- 
ło skarb narodowy wielkiemi nieraz sumami, a 
gdy pieniędzy ira nie stało, ze szkodą niezem już 
nie wynagrodzoną, rozstawało się ze skarbami i 
cennemi pamiątkami  kośeielnemi, 

Statuta synodalne, księgi i akta konsystorakie 
i kapitulne a i kroniki nasze moe. nam dają do- 
wodów, że dobra duchowne aczkolwiek x takiemi 
zastrzeżeniami nadawane kośsiołom, od czasów 
najdawniejszych przynosiły zasiłok pieniężny za- 
równo do skarbu papieskiego świętopietrzem 
zwany, który znowu szeregami lat eałych w kraju 
zostawał jak i wspomagały skarb królewski ty- 
tutem subsidii charitativi ilekroć tego, konieczność 
była a potrzeba. Był to. więc, nie podatek, nię 
obowiązek jaki, ale był to dar dobrowolny, któ- 
ry tem większej ezei i uznania godnym jest, pomi- 
jająs bowiem owe zastrzeżenia, przy nadawaniu 
dóbr duchownych o których wyżej wspomżieliśmy, 
s mocy. ogólnego prawa. kanonicznego z tytułu 
de rebus non alienandie. Wszelkie alieneeye be- 
neficyów, i wszelkie onych obciążenia zobowiąza- 
niami jakiemiś, najsurowiej zakazane były. Oso- 
biście składać ofiarę dobrowolną z dochodów ko- 
śsielnych to było dozwolone, i od tej, gdy zaszła 
potrzeba, duchowieństwo nie usuwało się. Tak by- 
ło za Kazimierza W. w wieku XIV, że gdy pie- 
niędzy nie stało, kościoły argenterya swoje dawa- 
ły na płtarz ojczyzny. Tak było potem w lat sto 
za Kazimierza Jagiellończyka, w czasie wojny 
z zakonem krzyżackim, że za przykładem Arey- 
biskupa Gnieźnieńskiego składającym na potrzeby 
wojenne na: sejmiku w Kole 60,000 złotych, pe- 
szli inni biskupi, katedry i bogatsze kościoły od- 
owiednie ofiarując sumy. Nie wymieniam syne- 
ów z lat 1246, 1248,. 1378, nie wypominam lat 
1414 i 1415, ani eałogo. niemal wieku XV, bo 
w tym, komuż nie wiadomo, nieraz rok po roku, 
składana bywała kontrybucya z dóbr duchownych 
na potrzeby krajowe. (D. c. n.) 

X. Ign, Polkowski. 


SBE ZRZESZA 


_ wynurzać głośno życzenia serosa 60 do mocarstw 
zagranicznych, ale ze względu na przedmiot, który 
nas tu właśnie zajmuje, t. j. na budżet, ośmielił- 
bym się mniemać, że weale nie byłoby tak źle, 
gdybyśmy spadli na poziom przewyżki dochodów 
skarbowych po nad wydatki, wynoszącej 40 mi- 

. lionów, i na pozioma dochodów podatkowych, prze 

 wyższająsych preliminarz o 90 milionów franków, 
tudzież na poziom rozlicznych inny. h okoliczności 
franeuskieh. (Wesołość.) Upadek ten byłby mi 

. bądź eo bądź więcej pożądany od rozkwitu, który 

nam wszystkim pamiętny. ( Wesołość.) Zmiany w 
prefekturach we Franeyi przy zmianie systemu 
wydają się posłowi Plenerowi zgrozą; za mało 
mu są konserwatywne i za mało pragmatyczne 
dla służby. Być może; może nawet zgodziłbym 
się z nim na to; ale wszakże to rzeez o wiele 
mniej niebezpieczna, że urzędniey drugorzędni, 
którzy zasadniczo nie zgadzają się na nowy sy- 
stem, którzy mu nie sprzyjają, z niejakiena ob- 
ciążeniem funduszu emerytalnego idą w stan spo- 
ezynku, niż że ministrowie i posłowie za granieą 
i mężowie zasług pierwszorzędnych, jak Delbriiek, 
Camphausen i Falk i mnóstwo innych, przez noe 
wypędzani są z swych posad jedynie dla tego, 
że tak ehee wola wszechwładna, lub że drażliwe 
nerwy kanelerza stały się jeszeze drażliwszemi. 

~ (Wesołość po prawicy.) 

A ponieważ już mówię o draźliwych rzeczach, 
więc nadmienię, że pos. Plener, jak się zdaje, 
znajdował się w takim stanie rozdraźnienia, gdy 
wymawiał słowa: „Od trzech kwartałów kotłują 
* namiętności narodowościowe w Austryi srożej niż 

kiedykolwiek.* (Wesołość po lewicy.) Trzeba być 

zaiste spirytystycznem medium p. Hausena, które 
zjada ziemniaki zamiast gruszek (wielka wesołość), 
aby temu uwierzyć. W całej rozległej monarchii 
panuje cisza i spokój; jest nieco apatyi i przy- 
gnębienia, jak to zwykle bywa przy troskach e- 
konomicznych. W Pradze oba plemiona w pokoju 
i jedności hołdują arcyksięciu Rudolfowi; i to ma 
być kotłowanie wyuzdanych namiętności narodo- 
wościowych? (Brawo! brawo! z prawicy.) Proszę 
mi wymienić jakiekolwiek wydarzenie, jakiś za- 
targ krwawy, jakieś wykroczenie, jakąśkolwiek 
krwawą walkę wyborczą, jakie w Angliiina Wę- 
grzech setkami się zdarzają; proszę mi czemś po- 
dobnem uzasadnić owe słowa! (Głosy 4 prawicy: 
bardzo słusznie!) 

A jednak powiodło się pos. Mengerowi prześci- 
gnąć jeszcze pos. Plenera, gdy zawołał: „Niem- 
czyzna w niebezpieczeństwie!* ( Wesołość po pra- 
wtcy.) Zbyt wielkie mam o niemczyźnie wyobrażenie 
i zbyt wysoko ją cenię i szanuję, by choć na 
chwilę przypuścić, że ten żywioł niemiecki, który 
wszędzie, gdziekolwiek osiada tak głębokie za- 
puszcza korzenie i tak twardo się trzyma, mógłby 
być jakośkolwiek narażony na szwank przez prze- 
niesienie kilku urzędników, przez stworzenie po 
szkołach kilku klas równoległych (Wetołość po 
prawiey) i przez inne — darujcie wyrażenie — 
drobnostki podobne. (Brawo! brawo! z prawicy.) 
Usłyszawszy ten okrzyk pos. Mengera, którego 
znam jako męża poważnego i o którym jestem nie- 
mal przekonany, że w chwili, gdy to mówił, wie- 
rzył też temu co mówił (wesołość po prawicy), 
pomyślałem sobie: co za godny zazdrości 
ten naród niemiecki, nie wiedzący na 
wet, co to znaczy, gdy naród jest w nie- 
bezpieczeństwie! (Huczne brawo! z prawi- 
cy.) I wiedzieć nie może, ho mu to nigdy się nie 
wydarza (Huczne brawo! z prawicy.) 

-Wyobraźcież sobie panowie uciemiężenie Niem- 
ców, które w niezem nie równa się ceiemięztwu, 
jakie my znamy — wyobraźcie sobie uciemięże- 
nie Niemców w Szlezwo-Holzacyi przed r. 1864. 
Jakież ono wywołało niepokoje w całych Niem- 
czech! Jak szybko i krwawo pomszezono się za 
nie i jakże dotychezas jeszeze pokutują za to 
Duńczycy! Tu i owdzie wydarzało się, n. p. 
w Alzacyi w zeszłem stulóciu, gdzię poczucie na- 
rodowe wogóle mniej było żywe, i na Węgrzech, 
że niektórzy Niemey dobrowolnie wyrzekli się 
swych odrębnych właściwości; ale nawet we Fran 
cyi Niemey mieli, a na Węgrzech mają szkoły 
niemieckie. Gdyby pos. Menger w narodzie swym 
był tego doświadezył, jak całe generacye 
porodziły się i poschodziły do grobu, 
nie dostawszy w udziale nie z tego, 
czem różnią się narody od trzód ludzi, 
jako to: języka ojezystego przed sądem i w szko- 
le (huczne brawo! i oklaski z taw polskich); gdy- 
by był widział, jak skazanemu na śmieró czytają 
protokół w języku niezrozumiałym i każą mu go 
podpisać (huczne brawo! i głosy z ław polskich: 
słuchajcie!); gdyby był widział, jak agents pro- 
vocateurs kusili ludzi do mówienia językiem oj- 
czystym, aby ich potom zadenuneyować i oddać 
pod karę; gdyby tego był doświadezył, wtedy 
wiedziałby, 60 to znaezy naród w niebezpieczeń- 
stwie! (Huczne brawo! i oklaski z ław polskich). 
Ale wiedziałby też, że narody posiadające żywo- 
tność potrafią przetrwać takie cierpienia i oie- 
mięztwo. (Huczne brawo! z całej prawicy). 

Rzecz to tóż szczególniejsza, że pos. Plener 
czyni części dzisiejszej większości zarzut z jej 
polityki wsehodniej i twierdzi, że miała na oku 
nie rozszerzenie potęgi Austryi, leez utworzenie 
wolnych skonfederowanych państw słowiańskieh 
na półwyspie Bałkańskim. Nie czytam w tajni- 
kach sore, co się tam dzieje u ezłonków wię- 
kszości, ale że w tej Izbie nikt nie przemawiał 
za skonfederowanemi państwami słowiańskiemi 
na półwyspie Bałkańskim, te, zdaje mi się, jest 
fakt niezaprzeczony, jako też i to, że w kwestyi 
okupacyi i aneksyi Bośni pos. Plener zupełnie 
był zgodny x przeważną częścią dzisiejszej wię- 
kszości, że dlatego odłączył się od większości 
swego stronnictwa i nawet otrzymał honorowy 
przydomek Bośniaka. (Wesołość). Co więcej, 
z tych ław cheiał koniecznie kazać rozstrzelać 
biednego Hadżego Loję (wesołość), na eo rząd 
jednak na szczęście nie przystał. A teraz, gdy 
Bośnia szczęśliwie stała się krajem kresowym i 
w budżecie wspaniale się reprezentuje w dziale 
wydatków (wesołość), pos. Plener nagle wynajdu- 
je, że większość była-z nim jednego zdania, ale 
z innych niż on pobudek. Tak to, tak! — trudno 
w oai zagranicznej dogodzić pos. Plenerowi. 
(Wesołość). 

(Tu mowea przechodzi do rzeczy samej, t. j. do 
budżetu, i statystyką porównawezą dowodzi, że 
stan finansowy w Austryi nie jest jeszcze tak 
rozpaćzliwy, i t. d. i t. d.. Część tę, jako mniej 
ciekawą i udatną, pomijamy). 

Mowea kończy: Wszystko to dowodzi mi, że 
chociażby na fotelu ministra skarbu w miejsco 
tirocinium, © którem mówił p. Plener, rozsiadała 
się emerytura, w miejsee „lekkomyślności* naj- 
cięższa gruntowność ; nieby to nie zmieniło w bud- 
żecie. Zdaje mi się, że wśród takieh okoliczności! 


żaden rząd nie wymyśliłby nie pomyślniejszego. 
Aez bez zapału, będę jednak głosował za dysku- 
syą szczegółową nad budżetem. (Huezne brawo 1) 


Biesya: 


Deutsch-russ.-Corr. zamieszcza wyciąg, jakoby 
autentyczny x protokołów trzech pierwszych po- 
siedzeń komitetu wykonawasego. jak nastepuje: 

Pierwsze posiedzenie d. 4 (16) marea. Prezes 
hr. Loris-Melikow oświadezył, że komisys dwo- 
jaki eel ma na oku: a) zniszezenie szkodliwych 
objawów anarchii; b) zniszezenie wszelkich ży- 
wiołów rewolueyjnych w społeczeństwie, które 
przez anarchistów jest zagrożone. Komisya nasra- 
dziwszy się, przyszła do takich wniosków: 1) Trze- 
ba natychmiast sprawdsić wykaz wszystkich wię- 
źniów, powody ich uwięsienia zbadać i w miarę 
możności ukończyć prosesa, wypróźnić cytadele 
i więzienia, skazując winnych a wypuszexając nie- 
winnych. Zwiedzenie więzień i sprawdzenie toż- 
samości więźniów powierza się trzema ezłonkom 
komisyi: Senatorowi Szamszynowi, tajnemu radz- 
ey Markowowi i jenerał-porucznikowi Bretjano- 
wowi. 2) Trzeba władzę policyjną zjednoczyć. 
Członek komisyi, jenerał Czerewin oświadezył, iż 
bardzo często żandaramerya 3go oddziału znaj- 


duje nieposłuszeństwo i nieprzyjazne usposobienie | m 


u ministerstwa polieyi i spraw wewnętrznych. 
Prezes oznajmił rozkaz eesarski peddający ż%n- 
darmeryę pod władzę gubernatora, eo równa się 
zwinięciu 3go oddziału. 2) Trzebn rezpstrzeć u- 
stawy o rewizyach, aresztowanisch i wydaleniach 
na drodze administraeyjnój. Komisya postanowi- 
ła, że gdy dotychczas działa bardzo dowolnie 
w tyeh rzeezash, trzeba prawo rewizyi powierzyć 
sadom i znieść zupełnie wydzlanie na drodze ad- 
ministracyjnój. 4) Prezes oznajmił wolę Cesarza, 
iż prace komisyi mają być trzymane w tajemni- 
cy i członkowie mają złożyć słowo honoru, że 
dotrzymają tajewaniey. Obecnymi byli: hr. Loris- 
Melikow, senstor Pobiedonosow, ks. Imeretyński, 
Ssamszyn, Batjanew, Czerewin, Koehanow, Per- 
filiew. 

Drugie posiedzenie d. (5 (17) marca. Oprónz 
wymienionych powyżój ezłonków, obeenymi byli 
ezterój esłonkowie petarsburskićj rady miejskiej. 
Rozbierano pytania co do rezydensyi, którój sx0z6- 
gólnie strnedz trzeba, gdyż tu mieszkają Cesarz, 
Cessrzewiez i rodzina ceszrska. Członkowie Ra- 
dy gminnćj oświadezyji, że szczególne kroki jo- 
norela Gurko rozdrzźniły spółeczeństwo i wywo- 
łały niepokój. Członek Rady gminnćj Lichaczew 
oświadczył, że społeczeństwo nietylko jest nieza- 
dowolone, ale nawet nieprzyjsźnie usposobione 
względem rządu. Szezególniój podniesionem było, 
że śmieszna instytucya stróżów domowych zamaie- 
nionych w władzę polisyjną kosztowała miasto 
miliony a nie przyniosła adnego pożytku. Komi- 
sya postanowiła jednogłeśnie znieść tę instytucyę 
a wzmocnić polisyę. 

Trzecie posiedzenie d. 8 (20) marca. Wysłu- 
ehano przedstawień członka senatora Markowa, 
który oznajmił, że w mieście za powodem po- 
liemajstra Zarowa, było 197 sbrodnisrzy polity- 
eznych amnestynonowanysh; ztysh na mocy usta- 
wy zd. 1 września 1878 jest 34 a 163 na moey 
ustawy z d. 19 maja 1871. Okazuje się, że po- 
licya błędnie pojmowała obie ta ustawy i że tłu- 
maczenie tysh dwóch ustaw przez jenerała Beli- 
werstowa i jego towarzysza Mezensowa było zu- 
pełnie błędne, okazało się, ża aresztowani nie- 
raz po półtoramiesięcy nie byli słuekani i że 
niewinni byli intornowani. Komisya uchwaliła je- 
dnogłośnie : Ministerstwo sprawiedliwości ma wpro- 
wadzać ustawy w wykonanie i spełniać je. Uwię- 
zieni winni być w ciągu 24 godzin przesłuchani 
a najdalój w tydzień ma prokurztor wygotować 
akt oskarżenia. 

Według tój samój korespondencyi, hr. Loris- 
Melikow przejrzawszy akta zbrodniarzy politycn- 
nych miał w dniach 8 i 9 kwietnia około 40 wię- 
źniów wypuścić na wolność a dalsze uwolnienia 
mają wkrótee zapaść. 

— Zebraliśmy na dziś x dzienników rosyjskich 
następującą wiąsankę nowin z dziedziny społe- 
eznój, administracyjnej itd. 

St. Petersb. Herold podaje wiadomości, że ko- 
mitet wykonawezy, zostający pod prezydeneyą 
jen. Loris:Melikowa, uchwalił niedawno zniesie- 
nie instytusyi stróżów kamienieznych, ustanowio- 
nój przez byłego jenerał-gubernatora Gurkę, i 
powiększenie natomiast służby polieyjnój. Moty- 
wowano tę uchwałę tema, że instytueya stróżów, 
nieprzynosząc żadnój prawie rzeczywistój kcrzy- 
goi sprawie wykrywania spiskowców, kosztowa- 
ła miasta olbrzymie sumy. I tak np. w Peters- 
burgu jest stróżów kamienieznych 5478. Przypu- 
ściwszy, że każdy z nieh pobiera miesięcznie tyl- 
ko 20 rubli (eo jest kwotą przeciętną weale u- 
miarkowaną) wypada, że mieszkańey stolisy tra- 
M rocmhie na samych tylko stróżów 1,312,520 
rubli. 

Tenże dziennik donosi, że w tych dniach zam- 
knięto w Smoleńsku drukarnię koneesyonowaną 
Perepletezikowa i Spółki, przyczem aresztowano 
jednego ze spółwłaścieieli drukarni. Nastąpiło to 
bardzo nagle, w nowy, w skutek jak się zdaje, 
rozkazu, otrzymanego x Petersburga, zkąd do- 
mysł, że wypadek ten ma związek z wykryciem 
tajnój drukarni w Petersburgu w domu Ko- 
ałowa. . 

W rozkszio dziennym hr. Loris-Melikowa do 
polieyi petersburakićj, ogłoszonym w Prawitel- 
stwennym Wieatniku, czytamy, że car Aleksan- 
der udzielił nagrody: Neezelnikowi policyi poszu- 
kiwań, rzeczywistemu radey stanu Putzlinowi, 
pierścień brylantowy s monogramem własnym, a 
komisarz owi policyjnemu, sekretarzowi kolegial- 
nemu Mołodowskiemu, order św. Włodzimierza 
klasy IV. Obadwaj ei urzędniey przyczynili się 
ezynnie do wykrycia taje mnój drukarni rewolu- 
oyjnój w domu Kozłowa, za 60 też etrzymali na- 
grody. 

Gołos donosi, że w Petersburgu, w domu je- 
dnój s ustronnych ulie, zwanój „zaułkiem Leszta- 
kowa“ arosstowano niedawno niejakiego Kwiat- 
kowskiego, moeno podejrzanego o udział w przy- 
gotowaniu wybuchu w pałacu zimowym. Ża do- 
mniemanego uczestnika tegoż wybuchu poczytują 
również nieodszukanego jeszeze dotyehezas stola- 
rza, który jest, jak wykazało śledztwo, synem pe- 
wnego szlachcica z Kowna. Mniemany ten stc- 
larz sam własnoręcznie miał zapalić lont, który 
spowodowsł wybueh. 

Temuż dziennikowi donoszą z Odesy, że zosta- 
ła tam wykrytą, niewiadomo przez kogo popeł- 
niona, kradzież kilkudziesięciu pudów prochu, 
z laboratorynm parku artyleryi pieszój. Śledztwo 
w tój sprawie jest w toku; aresstowano kilku 
żołnierzy, podejrzanych o udział w kradzieży. 
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Móskowskija Wiedomostt podają wiadomość, 
że ma być utworzone nowe jensrał gubernator- 
stwo w Kazaniu. do którego należeć będą wszy- 
stkie gubernie Nadwołżańzkie. Jenerał-guberna- 
torem Kazańskim ma być mianowany hr. Igna- 
tiew. b. poseł rosyjski w Konstantynopolu. 

W sprawie, która się odbywała niedawno w są- 
dzie wojennym w Charkowie, a o którój ukoń- 
czeniu przez skazenie sześciu oskarżonych do 
eiężkieh robót w Syberyi mieliśmy już wiado- 
mość telegrafiezną (patrz Czas Nr 88), stawali 
przed sądem następujący przestępsy polityczni: 
studenei uniwersytetu charkowskiego Sergiusz Ja- 
strębski, Aleksander Kałużny, Bazyli Wancza 
kow, Miebał Czugujewiee i Mikołaj Sudiejkin; 
były student szkoły mierniexćj petersburskićj Jan 
Głuszkow, uezeń charkowskiój szkoły weteryna- 
rzy Teodor Kuryeyn, włościsnin Denis Kuple- 
wajski i eórka pułkownika Ksenja Jelisejowa. 
Z tych pierwsi trzej oskarżeni o spisek do bun- 
tu, mającego na celu obalenie istniejącego rzą- 
du; wsrysey inni o niedoniesieniu o tem spisku 
i sympatyę dlsń, Ksenija zaś Jelisejewa o roz- 
powszechnianie między ludem książek szkodli- 
wych i zakazanych. Którzy z tych podsądnych 
zostali skazani wyrokiem sądu do katorgri, a 
którzy uniewinnieni? wiadomości dotychezas nie 


a. 

St. Pet. Wiedomosti umieszezają niektóre szeze- 
góly, wyjaśniające niedawne ujęcia w Warszawie 
16 osób podejrzanych o propagandę nihilistyczną. 
Mieszkający w Warszawis Inżynier B'akidnieeki (P), 
bardzo exesto jak spostrzegła policya, przyjmował 
u siebie liezne towarzystwo młodych ludzi, którzy 
ashodzili się w jego mieszkaniu około północy i 
nie wychodzili zazwyczaj ztamiąd inaczej jak 
białym rankiem. Oczywiście, że policya zaczęła 
pilnie śledzić za temi zgromadzeniami, a to tem 
bardziej, iż zauważono, ża goście owi n'gdy nie 
przychodzili razem po kilku, leez zawsze poje- 
dynezo i to w pewnych między sobą odstępach 
ezasu. Postanowiono zrobić wtym dowau rewizyę. 
Pewnej więc nocy znaczny oddział policyi otoczył 
dom; część polieyantów wtargnęła do miesz- 
kania inżyniera gwałtem, wyłamawszy drzwi, in- 
na część pozostała na straży. Aresztowano 16 o- 
sób, w tej liezbie gospodarza, owego inżyniera, 
reszta byli to studenci i wyrobniey, którzy wszy- 
sey okazali się gorącymi adeptami najskrajniej- 
szych idei socyalistyeznych, należącymi czynnie 
do wielu komitetów nibil'stycznych w Rosyi. 
Wszysey oni wysłani zostali natychmiast do Pe- 
tersburga i zamknięci w twierdzy Petrópawłow- 
skiej. Sledzctwo jest w toku. 

Z Warszawy donoszą do St. Pét Wied., że w 
miejscowym sądzie wajennym okręgowym — ma 
odbyć się wkrótee rozprawa główna jednego z jo- 
nerałówą (o nazwisku dziennik zamileza), który 
zajmował w armii dość wysokie stanowisko, a 
dziś jest oskarżony o przeniewierzenie kilkudzie- 
sięciu tysięcy rubli z powierzonych sobie pienię- 
dzy rządowych. W tym samym sądzie ma też 
być sądzonym kapitan 3 dywizyi gwardyi von O- 
delroge oskarżony o zajmowanie się w czasie ostatniej 
wojny rosyjsko -tureckiej morderstwem, połączo- 
nem z gwałtami, a mianowicie że miał uorgani- 
zowaną szajkę podkomendnych, której sam oso- 
biście awsze dowodził, a która na placach bitw 
obdziersła nie tylko trupów, lecz nawet rannych, 
którzy się temu opiereli. 

Moskowsktja Wiedomosti donoszą, że Minister- 
stwo spraw wewnętrznych, przókonane o niezwsl- 
ezonej trudności zapobieżaria nadużyciom, jakieh 
się dopuszczają rabini żydowscy przy wydawaniu 
metryk swym współwyznawcom, zwłsszeza stoją- 
cym na kolei do służby wojskowej, postanowiło 
odjąć zupełnie rabinom xawiadownietwo księga- 
mi metryk, które odtąd będą utrzymywane w mia- 
stach przez komisarzy polieyjnysh, we wsiach 
zaś przez wójtów gminy. Rozporsądzenie to, jak 
wspomina dziennik moskiewski, wywołało wielki 
popłoch i przerażenie między żydami w całej 
Rosyi. 


Xronika miejscowa] Zagraniczna 
imealców 13 kwietnia. 


Szereg odczytów o Odrodzeniu w Polsce, który 
wzbudził tak silne zajęcie i połączył najznakomitsze 
siły naukowe Krakowa, jeszcze nie został zamknięty. 
Pierwsze słowo niby wstęp lub prolog zakreślił pro- 
fesor Szujski naznaczając polityczne znaczenie epoki. 
Historyk nasz wypowie niebawem i końcowe słowo. 
Dowiadujemy się, że w przyszłym tygodniu profesor 
Szujski będzie miał trzy odczyty p. t. Odrodzenie i 
reformacya. Będzie to epilog seryi wykładów o Od- 
rodzeniu, a zarazem osobna całość obejmująca czas 
od 1525 do 1586 r. Prelegent przeznaczył połowę 
dochodu z odezytów na rzecz ubogich Towarzystwa 
męskiego śgo Wincentego a Paulo, połowę zaś na 
Towarzystwo wzajemnej pomocy uczniów Uniwersy- 
tetu Jagiellońskiego. 

— P, Hellmesberger dyrektor konserwatoryum wie- 
deńskiego na którego zapowiedziane dwa koncerta 
cieszyli się melomani krakowsey, z powodu cierpie- 
nia nórwowego w lewej ręce przez dłuższy czas wstrzy- 
mać się będzie musiał od gry na skrzypcach. Donosi 
on o tem z żalem w liście temi dniami pisanym. 

— Na Wystawę Towarzystwa Przyjściół Sztuk 
Pięknych nadeszły: Kossaka Jul. „Amazonki“; Koza- 
kiewicza Ant „Przyjaciel domowy.* Maleckiego „Bo- 
ciany żerujące.* 

— Dziś złożył w sądzie wyższym przysięgę jako 
adwokat p. Bronisław Gałecki z Tarnowa. 

— Współezacie dla dotkniętych klęską wylewn 
Powiślan zaczyna przekraczać granice naszego kraju. 
Z sąsiednieh a życzliwych nam Węgier nadpłynął 
dzisiaj na ten cel dar w kwocie 50 złr. od hr. Aurelego 
Dessewffy, brata księżny Windischgrätz, małżonki sto- 
jącego tu załogą jenerała. 

— Opodal drogi z Chłopczye do Koninszek w po.. 
wiecie Rudeckim znaleziono d. 8 b. m. ciężko pora- 
nionego i bezprzytomnego Abrahama Kohna z Chłop- 
czye, który szedł z pieniędzmi na targ do Sambora 
za kupuem bydła. Kohn w kilka godzin życia doko- 
nał. Żandarmerya przytrzymała żebraka 60-letniego 
Wawrzyńca Domaradzkiego, przy którym znalazła 235 
złr Przyznał on się do winy i wydał swego wspól- 
nika Seliga Herzberga, z którym się zaczaił na Kohna 
i rabunkiem się podzielił. Herzberga dopędziła zaraz 
żandarmerya pod Samborem. 

— N. Pan udzielił z własnej szkatuły gminie Tar- 
nawity w powiecie Tłumackim 300 złr. na wewnę- 
trzne urządzenie nowego kościoła, a gminie Przewro- 
tne w powiecie Rzeszowskim 150 złr. na budowę 
szkoły. 

— Wczoraj obchodził biskup przemyski X. Maciej 
Hirschler 50-letni jubileusz swego kapłaństwa. 

— Żandarmi puściwszy się w pogoń ku Beskido- 
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wi pod Jaworów, ujęli sześcin chłopów węgierskich, 


którzy d. 7 b. m. zamordowali rodzinę karczmarza 
w Wysocku. Oddano ich sądowi węgierzkiemu, zape- 
wne bowiem schwytano ich już za linią graniczną. 


— Zmarli: w Stanisławowie d. 7 kwietaia Karol | 
Kawka, oficer wojsk polskich z r. 1831, towarzysz | 


wyprawy Łapińskiego na Połągą w r. 1863, rodem 
z Puław, liczący lat 72; d. 9 Józef Rotter, naczel- 
nik magazynów kolei Czerniowieckiej w Stanisławo- 
wie; d. 2 b. m. dyrektor gimnazynm w Złoczowie Se- 
weryn Płachetka. ; 

— Onegdaj toczył się w Wiedniu proces przeciw. 
sprawcom kradzieży, popelnionej w d. 5 stycznia b. r. 
W dniu tym przybył do Wiednia koleją południową, 
znany z pobytu swego w Krakowie, hr. Władysław 
Cavriani, i kazał fiakrowi, który go zawiózł do ła- 
zienek, czekać na siebie. Mróz był ostry; staugret 
schronił się do powozu i zasnął, Gdy hr. Cavria- 
ni wyszedł, pokazało się, że zginął kufer, umie- 
szczony z tyła powozu. Strata była znaczną, gdyż 
w kufrze znajdowały się ubiory wojskowe, cenne 
książki, staloryty i krzyż legii honorowej. W ciągu 
paru tygodni odkryto sprawcę w osobie Macieja Ertla, 
kilkakrotnie karanego już za kradzież, którego spo- 
tkano, gdy sprzedawał przedmioty wojskowe, areszto- 
wano i wkrótce się też przyznał, że on kufer skradł 
z powozu. Niektóre rzeczy zastawił, jak n. p. krzyż 
legii honorowej, książki zaś i staloryty, jak zeznał, 
miał wrzucić do wody. Jako wspólników swych po 
dał Ertl Floryana Nemeth i Karola Jordana. Sąd 
skazał Ertla na 5 lat, Nemetha na 2 lata ciężkiego 
więzienia, a Jordana na 3 miesiące aresztu. 

— W Pradze rozpocząć się mają wkrótce w zamku 
na Hradczynie roboty około urządzenia apartamen- 
tów dla arcyksięcia Rudolfa, jego małżonki i ich dwo- 
ru. Terażniejsze apartamenta cesarzowej Anny pozo- 
staną nietknięte. Pałac toskański, w którym mieszczą 
się obecnie cesarskie urzędy prywatne, ma ewentual- 
nie być przeznaczonym dla dworu i gości. 

— W ostatnich dwóch Nrach czeskiego illustrowa- 

nego tygodnika Svietozor znajduje się opis niedawno 
odkrytej wspaniałej jaskini naciekowej (stalaktytowej) 
w Słoupie na Morawie. Do spisu skreślonego zajmu- 
jąco przez Dr. H. Wankla dołączone są ryciny ob- 
jaśniające, zdjęte przez autora na miejscu, mianowicie 
część północne zachodnia i północno wschodnia, tudzież 
dwa słupy naciekowe zadziwiające fantastycznemi 
kształtami. Odkrycie tej jaskini, która wkrótce przy- 
ciągać będzie do siebie mnóstwo ciekawych turystów. 
zawdzięczać należy, jak zwykle w podobnych okoli- 
cznościach, prostemu przypadkowi: dróżnik słoupski 
W. Sedlak kopiąc w jednem miejscu górzystem w o- 
kolicy tej miejscowości, natrafił na mały otwór? który 
wiodł do nizkiego ciasnego przechodu. Przecisnąwszy 
się z trudem, dostał się do obszernego przedsionka, 
ztamtąd zaś dalej do czarującej ogromnej jaskini prze- 
pełnionej mnóstwem stalaktytów i stalagnitów najro- 
zmaitszych dziwacznych kształtów. Długość jaskini 
wynosi 60 metrów, szerokość 50 m. a wysokość od 
10 do 20 m.; nazwano ją jaskinią Barbary (jeskynie 
Alżbietinu albo Eliszezina). Urząd gminy w Słoupie 
postarał się o dogodniejszy przystęp do jaskini, ka- 
zał dorobić drzwi zamykane na klucz i w ogóle ma 
pieczę nad tem, aby ze strony zwiedzających nie na- 
stąpiło wewnątrz żadne uszkodzenie oryginalnych słu- 
pów stalaktytowych. 
Świeżo ukazał się w Pradze pod redakcyą Fr. 
L. Hovorki 1 zeszyt czasopisma Divadelmi sviet 
(Świat teatralny) poświęconego sprawom teatralnym, 
literaturze i sztnee. Zawiera on przekład komedyi 
J. A. Fredry Kalosze, kilka pomniejszych artykułów 
i portret słynnej czeskiej artystki dramatycznej Otylii 
Sklenarzowej-Maly. Niepominięto także sprawozdania 
o czterech głównych teatrach polskich w Warszawie, 
Lwowie, Krakowie i Poznaniu. 

— Policya warszawska przestrzega przed jedze- 
niem choćby w małej ilości solonego jesiotra, choćby 
nawet był dobrze zachowany jak wogóle jedzenia su 
rowych ryb solonych, ostatniemi bowiem czasy za- 
chodziły w Rosyi wypadki otrucia z tego powodu 
Natomiast gotowane ryby solone nie są szkodliwe. 

— Paryż pozazdrościł Moskwie bohaterki w rodzaju 
panny Kaczki. Przez cały tydzień ubiegły zapomniano 
o dekretach ogłaszających banicyę Jeznitów, bo uwagę 
ogólną zajmował proces skandaliczny, którego wszy- 
stkich szczegółów nie jesteśmy w możności powtórzyć, 
a którego rozwiązanie nie świetne daje świadectwo 
pojęć moralnych panujących w stolicy Franeyi a 
wpływających nawet na wyroki sądowe. Panna Marya 
Biórre artystka liryczna, czyli śpiewaczka utrzymująca 
się z koncertów po prowincyonelnych miastach, sta- 
wała przed sądem przysięgłych. Graleryę zapełniła 
doborowa publiczność, wśród której dramaturdzy i 
powieściopisarze z Aleksandrem Dumasem na czele, 
zgromadzili się dla studyów psychologiczno -obyczajo- 
wych, czy też dla przekonania się, o ile ich paradoxa 
moralne w tym dramacie z życia wziętym znalazły 
zastosowanie. Dumasowskie tue-/0 zamieniło się tu 
na £ue le, i zostało uniewinnionem przez sąd a wywo- 
łało entuzyazm wśród publiczności. Panna Biórre 
z ubogiej a uczciwej rodziny, utrzymywała matkę 
z koncertów i przeszła przez młodość, jak twierdzą 
wszyscy świadkowie. bez plamy. W 28 rokn życia 
zeszła z drogi cnoty, poznawszy w Biarritz Rogera 
Gentien, młodzieńca nieodznaczającego się osobistemi 
przymiotami, ale za to bogatego rentiera. Stosunek 
ten miał mieć niebawem następstwa, które uwodzi- 
ciel doradzał według twierdzenia oskarżonej wcze- 
śnie usunąć. Tu następuje epizod niemożliwy do po- 
wtórzenia, a w którym odgrywa dwuznaczną rolę 
aktor Ranch z Brukselli. Stosunek z Rogerem wcze- 
śnie ulega zakwaszeniu, ale zastępuje go kontrast 
gorącej miłości matki z obojętnością jeśli nie wstrę- 
tem, jaki p. Gentien uczuwa na widok kołyski dzie- 
cka. Za jego wolą, według zeznań oskarżonej, dziecko 
oddane do mamki niebawem umiera. . Zal i rozpacz 
przeradza się w uczucie zemsty w sercu Maryi, zem- 
sta staje się jej idée fixe i doprowadza do czynu. 
Przez kilka miesięcy zapisuje ona w swoim dzien- 
niku ten zamiar zgładzenia swego uwodziciela, co je- 
dnak nieprzeszkadza jej przyjmować miesięcznie 500 fr. 
a nawet i odwiedziny Rogera. Gdy stosunek się 
zrywa, grozi ona w listach, lękającemu się skandalu 
Rogerowi, że sprawę rozgłosi przed rodziną. Wreszcie 
dawne postanowienie zemsty doprowadza do skutku, 
a spotkawszy Rogera wysiadającego z karety z ja- 
kąś damą, strzela do niego z rewolweru podwakroć 
i ciężko go rani. Do rozmyślnego i dłago żywionego 
zamiaru morderstwa przyznaje się przed sądem. Ale 
jej piękna postawa, szlachetne rysy z wyrazem cier- 
pienia jednają syropatye ogółu, względy nietylko o- 
brońcy, ale nawet i prokuratora. Dziwny ten proces 
wzbudzał takie wrażenie, jak gdyby oskarżonym był 
Gentien, a bohaterką ta, co sama sobie wymierzyła 
sprawiedliwość. Prawda, że charakter Rogera przed- 
stawia się wstrętnie, że w nim potępiła opinia pa- 
ryska tyeh wszystkich, którzy popychają na drogę 
zguby ofiary swój zimnej namiętności, i sądzą, że 
pieniądze wystarczają na zadośćuczynienia wszystkiego, 
czego się domagać można d'un galant homme. Ale 
bohaterka tego kryminalistycznego dramatu przedsta- 
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wia także smutny typ obyczajów paryskieh. Unie. 
winnienie p. Maryi Biórre stało się wypadkiem dlą 
Paryża. Odprowadzano ją w tryumfie do domu i spię. 
szono składać jej hołdy. Prawdopodobnie dramat tep 
przejdzie żywcem na scenę, jak był skopiowany z ro. 
mansów apoteózujących upadek kobiety; jaka literą. 
tura taka i moralność, ale smutniejsza, że i sądy 
stosują się do tych pojęć i usprawiedliwiają sprawie. 
dliwość jaką sobie pokrzywdzeni wyrządzają. 

— Jakiś dowcipny krytyk dekretu wydanego wę 
Francyi przeciw Jezuitom, pisze do paryskiego Fin 
gära, że dorobiwszy się w Niemczech majątku, wra. 
cał do Francyi, gdy w tem doszedł go dekret, który 
na mocy ustawy wydanej z czasów Ludwika XV, wy. 
gania Jezuitów. Będąc zaś protestantem , waha Bi 
wrócić do Francyi, aby nie przyszło znów jakiemą 
rządowi francuskiemu powołać się na dekret Ludwiką 
XIV odwołujący edykt nantejski Henryka IV, w tą 
kim bowiem razie byłby jako protestant wydalo 
z Francyi. i 8 

— E’ Avvenire d'Italia donosi, że następczyni trony 
niemieckiego podczas obecnego pobytu swego w Rzy. | 
mie, odwiedziła pracownię naszego mistrza -malarzą 
Henryka Siemiradzkiego, twórcy wspaniałego obrazy | 
„Pochodnie Nerona*. Przyszła Cesarzowa Niemiecką 
rozmawiała długo z znakomitym artystą, a przyten 
oglądała nowe płótno wielkich rozmiarów, przezna: 
czone na wystawę do Melbourn, przedstawiające: „Ją. 
skinie rozbójników morskich“. Obraz ten wystawiony 
będzie w sekcyi włoskiej. 

Wiadomości polieyjme: Straż policyjną | 
przytrzymała: Chaima Samnue!a Baldingera, za krą: 
dzież w służbie; Rozalię Szlachtową, za kradzież ko. 
szyka; Mikołaja Kubeckiego, za wyłudzanie pienię. 
dzy w grę w leteryjkę; Walentego Filipa, za kra. 
dzież odzieży i innych przedmictów; Zofię Zielińska, 
za kradzież w służbie; Teresę Meranów, za kradzież 
pieniędzy i różnych przedmiotów; Michała Drozdziką 
i Chaima Qemeinera, za sprzeniewierzenie różnych 
rzeczy, a Sarę Weissait, za nabycie tych rzeczy; 
Jana Mazgsja, za kradzież chleba; Henryka Fleczyń: 
skiego i Antoniego Dąbrowskiego, za kradzież pościeli 
i innych przedmiotów; Kaspra Z orzyńskiego, za przy. 
właszczenie znalezionych korali; Agnieszkę Semań. 
ezuk, za kradzież mięsa w jatkach rzeżnickich; Ada- 
ma Kołodziejczyka, za kradzi:ż pieniędzy; Franciszką 
Kumalę, za przywłaszczenie znalezionych pieniędzy; 
Józefa Okocza, Ludwika Czelnśniaka i Józefa Petru: 
sihskiego, za kradzież pieniędzy; Jana Grzywacza, za 
pobicie; za pijaństwo 9 osób. 

W polieyi złożono: parasol bawełniany, który WOZO: 
raj wisczór znalazł na Kazimierzu Markus Stift. 


ERATE. Wo wtorek d. 13go kwietnia trage. 
dya w 5 sktach przez Schillera i Laubego: Dymitn 
Samozwaniac. — Poszątek o gods. Tej. 


m Wystawa uienstające Towarzystwa Przyjawłół A. 
Śziuk pięknych w Snkiennioach otwarta codziennią | 


sd godziny ilej do dej próca poniedniaika— Watęj | 
w uiedziełe 15 osmtów, w duio powsaśdnie 3U sent 
— Unia 12 kwietnia pochmurno; termometr od 1% | 
doszedł do 10:8 U. Earometr ciągle się podnosi; o 
goda. Jej rano d, 13go stan jego był 746 1 misim 
wrmometru 6'2 O. Wistr wschodni. 
— We środę d. 14 kwietnia: Ś. Waleryana m. 


Wiadomości bibitografiezne. 


-— Wyszedł z druku tom IV Biblioteki unitwersal: 
nej arcydzieł polskich i obcych, wychodzącej w dru: 
karni Angelusa w Tarnowie pod redakcyą A. Ka 
eznrby. T.m ten zawiera: „Ifigenia“ (dok.); „Hetman 
Ukrainy“ (0. d.); „Marya“ Ant. Malczewskiego. | 

—- Karol Berhard: Reforma o. k. uprzyw. gal 
Zakładu kredytowego włościańskiego. Lwów 1880 | 
80 str. 32. Jest to osobna odbitka z Dziennika Pol: 
skiego zrtykułów pod tym tytułem. 

— W wydawnietwie Komisyi historyi sztuki w Aka: 
demii Umiejętneści wyszło ciekawe dziełko p. n. Teos i 
fila, kapłana i zakonnika, o sztukach rozmaitych 
ksiąg troje, przełożył z łacińskiego Dr Teofil Żebraw: 
ski, członek Akademii Umiejętności. Kraków 1880 
80 str. 197. Każda wiadomość piśmienna z wieków 
upłynionych, dotycząca sztuki, jest wielce ważną dla 
zajmujących się jej dz'ejami, objaśniając bowiem wat- 
ki i środki użyte do wykonywania dawnych jej utwo: 
rów, ułatwia poznanie właściwych im znamion, 4 pò 
równanie ich z dziełami tegoczesnemi, wskazuje ró: 
żniee, stopień, na którym stała dawna sztuka i jakie 
dotąd zrobiła postępy. Do nielicznych pism z owych 
wieków w przedmiocie sztuki, należy cenna praóa í 
Teofila, kapłana i zakonnika z XI lub XII wieki, 
która w odpisach dawnych wielokrotnych dochowała 
się do naszych czasów p.n, Teophili presbyteri e 
monachi diversarum artium schedula. Praca ta pó 


jawiła się już dawniej w przekładach francuskim, ati d; 


gielskim, niemieckim, a wreszcie teraz zawdzięczamy 
p. Zebrawskiemu staranne tłumaczenie polskie. 

— W Stattgardzie, nakładam J. Engelhorza, z2% 
czyna wychodzić Leixnera dzieło p. n. Unser Jahr- 
hundert, z ilustracyami. O ile z pierwszego zeszytu 
gą zié można, będzie to wydanie bardzo staranne 
z ilustracyami ładnie wykonanemi, a obejmie ogólny 
obraz najważniejszych wypadków z dziedziny histo: 
ryi, sztuki, umiejętności i przemysłu tego stulecia. 


Od Administracyi „ Qzasw'* 


Dia nieszezęśliwych włościan dotknię 
tych powodzią w pow. Tarnobrzeskim złożył: 
kólko wistowe (Wincenty, Zygmunt, Henryk, Broni: 
sław, Tadeusz, Witold) we Lwowie wygrane 10 zk 
50 cent., hr. Aureliusz Dessewffy 
złr., razem 60 złr. 50 cent. 


z Budapesztu 50 
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dospodaj stwo Range. 1 KZEJŁYPA 


Wiadomości 


a biura isby Aandiowo-praemystowej krakowskiej b» 
o targu ubożowym na Baranie i Kleparm W 


dmia 12 i 13go kwietnia, 


Na wozorajszy targ na Baranie dowieziono W 0% 
góle tak na odstawę jako też i na sprzedaż 5% 
ledwo około 100 korey pszenicy; een nie noto 
waliśmy. Tym razem rozpoczynające. się robot 
w polach, wpłynęły głównie na tax mały dowo% 
lubo i w poprzednio przytoczonych sprawozdaDiać 
powody, wpływały również na tak lichy targ. 

Obrót i ruch na dxisiejszym targu kleparskić 
nie polopszyły się od ostatniego sprawozdanik | 
kupców zaledwo paru przybyło z Prus, którzy ni 
wielkie zakupili partye, gdy jednak i miejscow 
spekulanci i posiadacze mły ów brali udział w 2% i 
kupnie, przeto ceny utrzymały się z ostatnieg! 
targu. Pszenica i jęczmień do siewu byłu poszw 
kiwano i wyżej płacone. 

Płacono za pazonicą żółtą za 100 kilogr. od 11% 
do 12:30 złr.; czerwoną od 12'— do 13— złr.; bis 


| 
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| 
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nadużyć pod tym wsględem, przyżoć 


od sir. 11:80 do 12:80 złr.; żyto piękne ód złr. 9:50 kilo pszenicy 21 marek 80 fenigów, 60 esyni 13 Przyjechali do Krakowa od 12 do 13 kwietnia. Z wózórajóze o posiedzenia musimy odłożyć do zyć można, 

do 10— złr., poślednie od 9:25 do 9-50 złr.; jocz- jsir. 45 6. w. 8. HOTEL VICTORIA. Al. Strolmann, jenerał ros., jutra, nie eheąc przerywać mów bądź co bądź|że z samej Odessy wywiesiono nocami kilkuset 

l mień piękny od 9'25 do 950 złr.; na paszę od 8°50 NORSE P, Chlebikow, jen ros., Stan. Biuno, pułk, ros. z War-| 5 bez znaczenia. | ś obywateli, urzędników, nanozycieli na proste de- 

: do 9'25 złr.; owies od 8:50 do 8*93 złr.; groch od Kasa wkładkowa szawy; L. Górski, F. br. Łubieński z Kongresówki; W sobotę odbyła się rada ministrów pod prze-|nuneyacye, często bezimienne. Zniesiono będą 

$ 8-25 do 1025 złr.; fasolę od 9:50 do 12*50 złr.; jagły Galicyjskiego Zakładu kredytowego ziemski P. Wuszewski z Częstochowy; J. Mińskowska z War- wodnietwem Cesarza ; ułożono na niej ostatecznie | także wyroki na drodze admini tracyjnej wyda: 

7 od 10:50 do 12— złr.; proso od 7:15 do 7:75 złr.; Y go ziemskiego szawy; A. Sehiltz z Kongresówki, projekt zmian knf wojskowej. W naradzie tej|wane, od dziesiątek lat bowiem weszło w Rosyi. i 
w Krakowie. AWA) ZE, ZEE „|wzięli udział wspólni ministrowie bar. Haymerlejw zwyczaj, że każdy ezłowiek może być bez eg- 


8 czerwoną od 45 do 52 zir, SE i ar 7 
` do 65 zr. i 1879 r. . « «+ «+. «+... . . złr. 459,057 e. 82— x skiej p. Szende i zastępujący ministra obrony |eyjnej i już nigdy nie było słychać o takim de- 
i Wpiynęło witleiącu maron b r. 18.880 0, 28 krajowej w Przedlitawii Dr Ziemiałkowski. portowanym; skarb płaci mu 7 rubli na miesiąc 
y : «so wielkich jarmarków mię-| Procent kwartalny skapitalizowa- I a O A Depesza telegraficzne, „Rada związkowa niemiecka miała wezoraj po-|i już się o niego nie troszezy. Hr. Lorie-Melikow 
i Projkt ustanowienia Wie I : iy d Bf mara 1880..% 06 > siedzenie, na którem przyszło do obrad ponownych Į wydał rozkaz do gubernatorów, zabraniający wię- 
ę dzynarodowych w Warszawie. $ 10 + 6,039 e. 97—| Londyn 12 kwietnia. We środę odbędzie się |nad stęplem od przekazów pocztowych, gdyż dro-|zić bez wysłuchania w ciągu 24 godzin. Kores- 
u MR: To winy: uwazę na Razem złr. 483,928 c. 07—|rada ministrów. Gladstone wymówił się od|bna ta sprawa stała się powodem kryzys kaneler- | pondent pisze z tego powodu, że rozporządzenie 
i Warszawskij Dnisuniż zwr eai i 6- Wypłacono na 153 książeczek, z któ- przyjęcia publicznego za swoim do Londynu przy- |skiej. Gdy niewątpliwie Rada obali uchwałę swoją jtego rodzaju pozbawia partyę rewolucyjną siły 
ej olbrzymi rozwój ekonomiczny à T ol e rych 23 umorzono łączną kwotę złr. 29,516 c. 77—|jazdem. z d. 3 b. m., przeto nie będzie już mowy o dy-|ezerpanej z nadużyć rządu i naczelników. 
BY rej się dziś już naj, z RE ŻA STETA Wypłacono procentu od umorzo- Londyn 12 kwietnia. Następujący ma być misyi ks. Bismarka a zarazem zostanie rozstrzy-| Goniec urzędowy ogłasza już nominacyę ezłon- 
% zachodniej HA epaia wdałob cy Ganowić e e] nych wkładek 18 złr. 76 cent. — według Timesa skład nowego gabinetu: Gran- gniętą kwestya zasadnicza, że uchwały Rady|ków bióra jenerała Loris-Melikowa, a mianowi- 
di projekt : „ozy ni Ba odobidństwo arkis Pozostałość z dniem 31 marca ville, prezes; Hartington, minister spraw za- związkowej muszą zapadać po woli kanelerza, je-|cie: radzca kolegialny Skałowski, radzey stanu 
| armarku Nozoodu i Li ska“ s Projektowi żę.|1880 roku wynosi . ... . . . złr. 454,411 e. 30— granicznych; Gladstone, minister bez teki;|śli ten obowiązanym jest wprowadzić je w wyko |Jóxefowiez, Zelewski, Lichaezew, Leontiew, regi- 
A iżnego rore a E Zo wzgl U akp De e eA Derby, minister kolonij; Childers, kanelerz|nanie, co znaezy, że ushwały te będą tylko for- |tator Trohołow, radzea Kaufmann i szambelan 
S mu tylko przy „aaa kę ZE. A W e Kasa Oszczędności w Tarnowie skarbu; Northbrook, spraw indyjskich; Har |malnem stosowaniem się do woli kanclerza , to| Bezobrazow. 
r śliwy rozwój stosun A TK ERA A er : court, spraw wewnętrznych; Forster, wojny.|jest, że kanclerz jest samowładny w radzio państw | Co się tyczy stanowiska Rosyi względem Fran- 
| szawie i znacznej części Kro estwa, na JEOgralozne ; Prawdopodobnie lord Kimberley zostanie po-|związku Niemieckiego. eyi, korespondent patersburski do Polit. Corr. 
a W. komunikacye, miasto t Stan wkładek z dniem 29 lutego p y P £ Jh, p P 
Ą anna koja i z adeir wanie. woli kos 18S0ioku n a złr. 1,478,480 o. 81 = w M? ER ai ; ae Apkrosyonalnej Wad esi mniema, ż3 lubo ks. Orłow wraca jako poseł do 
; A adryt wietnia. Epoca dowiaduje się, | będzie kaclerz od sejmu pruskiego pod względem | Paryża, wszelako wobee zmia abinetu w An- 
d santa „jeneralnego ÓW dzaj Wschodem, v a opi pa żab zdcnA! 52,654 e. 90%, [29 Rosya, Niemey i Holandya wyślą pełnomo- stosowania ustaw Majów ch śnilEofalataya ŚLE "Te nie jst Az 3 E eA dawnych za- 
Porm ima 1 Ana MPAA: ? Razem k ie 6 710: 158]: BE © T TA eników na konfereneye, które zajmować się bọ- |ezego układy z Rzymem nie osiągnęłyby skutku. | mysłów zbliżenia się Rosyi do Franeyi. Poseł chiń- 
powyżej dogodną mogą 59- A eham : ajda sprawą obrony eudzoziomców w Maroko.|Już dawniej półurzędowe organa berlińskie wy-|ski w Paryżu Cong czeka na instrukeye, poczem 
1 o T W marcu 1880 roku wycofano Wezoraj odeszła nota = zaproszeniem na konfe- | kazywały PÓŁ ebę 3 t a ia rządowi Inoj deja si z Pet l „ gdzie ni 4 3 + eó 
A - | kaz, rzebę pozostawienia rządowi wolnej|udeja się do Petersburga, gdzie nie cheą stysz 
h Tygodnik finansowy. wkładek za . . . . « « «« «1» złr. 32,798 c. 46  |reneyę. ; i 7 ręki w stosowaniu ustaw majowych, zanim przyj-|o unieważnieniu traktatu wsględem Kuldży. 
Stan wkładek z końcem marca Petersburg 12 kwietnia. Dziś o 106j rano fdzie chwila uchylenia ich lub zniesienia na dro- 
' Usilne zabiegi partyi eentralistyeznej, ażeby|1880 roku ...... ... . złr. 1,498,337 e. 251, | wydany został nastepujacy biuletyn: Książę Gor-|dze ustawodawezej. 
przez zniżenie kursów rent zademonstrować prze- ZERA 00 ezakow przepędził noe spokojnie, ale bezsennie.| Parlament niemieeki odrzucił jednogłośnie w so- O t tni tel G p” 
: eiwko ministerstwu barona Kriegsau, okazały się ICEZAY zkożowe Gazety Lwowskiej | Głowa jest Roda, oap lenne: bicie | botę wniosek Biihlera, żądający zwołania kongre- SUR © egramy y LABU, 
bezskuteeznemi. Nietylko nowa 20-milionowa po-|s d. 10go kwiet. — zdeń: pasónica 12:75 do|serca zmniejszyło się, tętno słabe. su europejskiego w eelu rozbrojenia. Odrzueenie 
i żyezka afinansowaną została po cenie, jakiój ża-|1375 ztr.; żyto od 10'20 do 10:60 złs.; okowitaj Bukareszt 12 kwietnia. Na posiedzeniu Izby tego wniosku nie byłe skutkiem militarnego za-| Wiedeń 13 kwietnia. W Izbie deputowanych 
y; dne tro Rats osiągnąć dotąd nie a rA eer prooi a * 36:50 api — maca) kati JE ana Gianij pału proj lecz nie mogła Izba uchwalać takiej S RN j ako jeneralny sprawo- ' 
A mogło, ale i kurs rent podnosi się stale, jak to|jBuda-Fessl: pszenica jlgra. (na wiosnę) ed|uehwałę Izby z d. maja nadającą depu-|rezolueyi baz dania niejako rządowi wotum nie- SR) J : 
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wykę od 8-— do 8:50 złr.; kukurudzę od 8*— do 
do 16-— złr., koniczynę 


8:50 złr., soczewicę od 14— 
d koniczynę białą od 55 


Wykaz za miesiąc marzeć 1880 r. 
Pozostałość z dniem 29 lutego 


pe 


PRZEGLAD POLITYCZNY 


li hr. Bylandt, prezesowie gabinetów hr. Taaffe i 
p. Tissa, oras minister obrony krajowej węgier- 


du skazany na deportaeyę w głąb kraju lub na 
Sybir, za prostym nakazem władzy administra- 


TF [1076] 


We czwartek d. 15 kwietnia b. r. 
odbędzie się za duszo 4. p. 


1. Karola Schulza 


Reformata, 
zmarłego d. 2 kwietnia r. b. w Raciążu 
w Prusach zachodnich, 


wotywa żałobna 
o godz. 10ej 


w kościele N. P. Maryi 
na które kolega i przyjaciel zmarłego wier- 
rych zaprasza. 


ZEWN ZG PANOZTNEPRZ E R a RAE E 
KSIEGARNIA I SKŁAD NUT 
MUZYCZNYCH 
5. A. Xrzyžanowskiogo w Krakowie 
otrzymała: 


Popper Franciszek. Trzy pieśni reli- 
gijne (Prośba, Modlitwa do Pana 
Jezusa, Do Matki Boskiej) na je- 
den lub dwa głosy z towarzysze- 
niem organu lub fortepianu. Cena 
36 centów. (1114-1-3) 


Ogloszenie licytacyi. 


Nr. 9867. [1122-1-3] 


Magistrat stoł. król. miasta Kra- 
kowa podaje do publicznej wiado- 
mości, iż celem wypuszczenia w 
przedsiębiorstwo robót grabarskich 
i murarskich przy mającej się budo- 
wać szkole na Smoleńsku, odbędzie 
się w dniu 21 kwietnia r. b. w gma- 
chu Magistratu w biurze budownie- 
twa miejskiego o godz. 12ėj w po- 
łudnie publiczna licytacya zapomocą 
ofert opieczętowanych. j 

Wadyum wynosi 600 złr. (wyra- 
żnie sześćset złr.), a deklaracye pi- 
semne marką stemplową 50 cent. 
opatrzone, przyjmowane będą do go- 
dziny 12ej. 

Warunki licytacyi mogą być przej- 
rzane w biurze budownietwa miej- 
skiego w godzinach od 9ej do lej 
przedpołudniem i od 4ej dö 6ej po- 
południu. 

Kraków dnia 9 kwietnia 1880. r. 


Ogłoszenie licytacyi. 
L. 9868. r [1123-1 3] 


Magistrat stoł. król. miastą Kra- 
kowa podaje do powszechnej wia- 
domości, iż celem wypuszczenia w 
przedsiębiorstwo robót ciesielskich 
przy mającej się budować szkole na 
Smoleńsku, odbędzie się w dniu 21 
kwietnia b. r. w gmachu Magistratu 
w biurze budownictwa miejskiego o 
godzinie 12ej w południe publiczna 
licytacya zapomocą ofert opieczęto- 
wanych. 

Wadyum wynosi 400 złr. (wyra- 
źnie czterysta złr.), a deklaracye pi- 
semne marką stemplową na 50 cent. 
opatrzone przyjmowane będą do go- 
dziny 1Żej. < 

Warunki licytacyi mogą być przej- 
rzane w biurze budownictwa miej- 
skiego w godzinach urzędowych od 
godz. 9ej do lej przedpołudniem i od 
4ej do 6ej popołudniu. 

Kraków dnia 9 kwietnia 1880 r. 


Oświadczenie. 


Wiel. Józef Lewitus w Wie- 
dniu, I., Babenbergerstr. 9. 


Spowodowany okazanym przez pana wobec mnia 
względem, którym cofnąłeś Pan na moją prośbę 
wytoszoną przeciw minie powtórną akargą o naru- 
szenie patentu, oświadczam Panu ninie:szem, ża 
odtąd przestaję całkiem wyrabiać przyrządy 
rozmnażnjące i masę rozmnąśającą a 
zarszem mupraszam publieznie moich Szan. Kupują- 
cych, aby potrzebne hektografy lub masg kopiową 
u Pańskiej eanownej firmy zakupywali. 

Również czuję się spowodowanym, donieść dra- 
gim panom mąśladującym takie przyrządy, 
warg lub kartki ponenażejące, że wskntek maru= 
usemia patemtu skazany zostałem przez 
magistrat wiedeński nagrzywmę pieniężną 
35 zr. który to wyrok potwierdziło w. zupeł- 
ności mamiestnietwo Niższej Austryl, 
tak, że oprócz grzywny pieniężnej musiałem jeszcze 


zapłacić znaczne koszta sądowe i odszkodowanie a ||. 


prócz tego zniszorono sądownie znalezione u mnie 
przyrządy i maag. A, Aalok 
Sądząc, że to moje oświadczenie wystarczy, aby 


Pana ochrenić przed szkodą przez naśladująsych, |. 
tych zaś odstraszyć przed dalszem !karygodnem | 
postępowaniem a temsamem oszczędzić im grzywny, | 


hańbg i szkodę, wreszcie, aby zwrósió: uwagą pu- 
bliczności w razie potrzeby: na: przyrządy: pomaża- 
nia ss hektografó zwane na jedynie - właściwy. 
adres, zgadzam kię na to, aby Pan własnoręcznie 
przezemnie podpisane oświadczenie ogłosit 
w dowolnych pismach. zostsjąc z Szacthkiem 
) Sal. Mohr. 
Dr. AIF, Pollak, Józef Fiehuna 
jako świadkowie. Ś 
Odpis ten jest z pokaranym mi niestgzlowanym 
oryginałem zupełnie równobrzmiącym. = 


Wiedeń, dziesiątego kwietnia Tysiąc ośmset | 


ośmdziesiątego roku. 
Dr. Maurycy Brezina, e.k. notaryusz. 
Prawdziwaść powyższego pedpisu p. Wr: Miau: 
wycego Breziny, zapizysiężónego notaryusza 
w tutejszym okręgu notaryalnym, poświadcza się 
niniejszem. ` (1093-1-3) 
Wiedeń, 10 kwietnia 1880, r. 
C. k. Prezydyum sadu krajowego: 

Ehrenfeld. 


Qzcionkami Drukarni „CZASU“, ~ 


W celu wypuszczenia w przedsię- 
biorstwo przebudowania mostu miej- 
skiego w Dobczycach na rzece Ra- 
bie, odbędzie się na dniu 21 kwie- 
tnia 1880 r. o godz. 12 w południe 
w urzędzie gminnym w Dobczycach 
licytacya przez składanie ofert. 

Suma fiskalna tego przebudowania 
w roku 1880 wykonać się mającego 
wynosi 1,843 złr. 13 e. 

Bliższe warunki przedsiębiorstwa 
tego dotyczące, przejrzane być mogą 
w wymienionym urzędzie gminnym, 
gdzie także oferty stemplem na 50 c. 
i wadyum 10 prent. sumy fiskalnej 
wynoszącem zaopatrzone, z wyraże- 
niem ceny nietylko cyframi ale i li- 
terami, przed oznaczonym terminem 
wniesione być mają. 

Oferty nieułożone według przepi- 
sów, lub niepodane w terminie , nie 
będą uwzględnione. (1111) 

Zwierzchność gminna 
Dobczyce dnia 8 kwietnia 1880 r. 
©GODA 5 irmoa, tudzież na 


gospodarstwie, poszukuje miejsca na wsi lub w 
mieście do zajęcia się całym domem. natychmiast. 
Adres: J. K., Mały Rynek Nr. 429. (1071) 


Bona rodowita Niemka, jest zaraz 
do umieszczenia. Zgłosić się 
do Biura komisowego Franc. Schmida, ul. 
Mikołajska L. 436 w Krakowie. (1077) 
Róże pniowe wysokie od 50 ct. do 

1 złr., jabłka wysokie od 30 


do 45 ct., brzoskwinie i morele po 75 et. 
Gumniska p. Tarnów. S: Korsynek. S: 
(1124) 


we wyborowym gatunku, 


buraków prawdziwych Bur- 
gundzkich, Końskiego zebu amery- 
kańskiego, Lucerny, rajgrasu, mie- 
szanki i marchwi pastewnej, jak ró- 
wnież nasiona kwiatowe i warzywne 
erfurekie świeże — poleca magazyn 
Wilhelma Fenza w Kra- 
kowie.?! Ej * F(1116-1-) 


AJENCI 


względnie sprzedający obrazy, 
znajdą korzystny zarobek; również 
przyjęci będą podróżni ną tenże cel. 
Dobre polecenia są potrzebne. 
Łaskawe oferty przyjmuje skład 
obrazów i luster w Krakowie, plac 
Franciszkański Nr. 143. (1073-1-6) 


Karma dla zwierzyny. 


Z najlepszym skutkiem w czasie zi- 
my jako pasza dla zajęcy używany 
Żarnowiec (Sparcim scoparium) do 
obsiewu na wiosnę — nabyć możną 
w Zarządzie lasów Hr. 
"Tenczyńskiego, poczta Krze- 
szowice, po cenie 50 ct. za kilogr.; 


również tamże nabyć można: 


nasion leśnych 


sosny zwyczajnej po złr. 2— za kg. 
świerka on —Z8Bd y p 
(1125-1-3) 


Niefałszowane węgierskie 
wino naturalne 


z najlepszych dawnych i ostat.ich lat w butelkach 
i beczksch, biała i czerwore. do nabycia w:rost 
od Fokasm Freiherr Fiarg'ichs Kelleroi w 
Modera pod Preszburgiema w Węgrzech, 
stacya Modarn- Schenkwitz węg. kolei Państwowej 
(linia doliny Wagu) za zsliczką. Tamże przyjmują 
sig również boczki do napcłniania. Cenniki na ią- 
danie opła'nie i darmo. (990-1-3) 


DO HANDLU KORZENNEGO 
A. Miecaarowskiege 
potrzebny jest praktykant. 
u 


042-3-3) 


i pos wętrzykiwamim, 

„bez lekarstw przeszkadzających trawieniu 
„ndzież boz chorób następnych i przer- 
„wania zatrudnienia wylecza według zu- 
„pełnie nowój metody, doświadczonój 
w niezliczonych wypadkach 


upławy. rury moczowćj, 
tak świeżo powstałe jakoteż bardzo za: 
dtarzałe, nafnralnie gruntownie i 
(91 28 ) szybko 


ae Dr. Wartmann, © 
członek lekarskiego wydziału, 
w. Wiedniu, Stadt, Seilergasse Ii. 
Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia. 
„upławy u kobiet, niepłodność, bladacze 
kę, upławy, SEE” osłabienie mer- 
late, bez wyrzynania i bez wypalania 
kife i wrzody wszelkiego rodzą- 
Ja. Listownie takięż sameordynowanie. Naj- 
Boiślejszą dyskrecyę zapewnia, a lekar- 
stwa na żądanie natychmiast przesyła. jg! 
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"WSE Ważne dla PP. Gosp 


FABRYKA PAROWA WYROBÓW CHEMICZNYCH „MĄKI KOŚCIANEJ, SPODIUM 


= a ony Rz e, 


„a OŻAŚ « Środy 14 Kwistala 1680; > 


C. K. UPRZYWILEJOWANA 
fabryka portland cementu 


i wapna hydraulicznego 


w PERLM00S-KUFSTEIN, 


zawiadamia Szanowną Publiczność, iż powierzyła swoje zastępstwo i wyprzedaż swoich 


wyroków po cenach fabrycznych na zachodnią Gralicye 


Panu Juliuszowi Grossemu w Krakowie 


Panom W. Miildnerowi i Spółce w Tarnowie, 


do których zlecenia adresować należy. 
Perlmoos, 15 marca 1880 r 
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(816-5-6) 


i*W.ERedyka — w Wiedniu. 


Zupełne urządzenia gorzelń 


wykonywa firma 


Gobriider Kohlhaupt. 


w Ustroniu (w Szłązku austr.) 


Na trzech wystawach medalami zaszczyceni, polecamy najlepiej na- 
sze aparata gorzelane, żelazne kotły parowe, aparata 
do gotowania (Henzego), kadzie zacierowe z mechanicz- 
nym przyrządem do mięszania i ochładzania, parowe maszyny, 
pompy, wogóle wszystkie artykuły mależace do zakre- 
su maszego zawodu. Ceny najumiarkowańsze. 


Ponieważ posiadamy własną hamernię, gisernię i kuźnię do kucia 
kotłów, możemy więc największe zamówienia w na'krótszym czasie wy- 
konać i polecamy panom kupcom i kotlarzom blachę miedzianą, 
oprawy, podstawy, jakoteż towary mosiężne. Opuszczamy 
(1009 2-3) 


przy większychjzamówieniach najwyższy rabat. 


odarzy. 
I NAWOZÓW SZTUCZNYCH" 
B. Margniiesa I Spna w. Jarosławiu 


ma zaszczyt donieść, że urządziwszy się na wielką skalę podołać może jak 
najliczniejszym zamówieniom, którym by chcąc jak najrychlej zadość uczynić ma 


w pogotowiu znaczne zapasy 


Maki koscianej 


uznanej tak przez wystawy krajowe i zagraniczne .jak i gospodarzy krajowych i 


zagranicznych za nawóz najlepszej jakości. 
Ręcząc przytem za jak najlepszy. skład chemiczny tudzież jakość i. tani 


wyrobów, uprasza o przesyłanie zamówień, bądź wprost do fabryki, „bądź też .do 
p Spółki rolniczej w Tarnopolu, p Joel Margulies w Tarno- 
wie i p. Fernarda Meisvls we Lwowie. 


(919-3- 


BLIGUŁ AI 


z 
ROŚLINY : MATICO 
PP. GRIMAULT et Cie, Aptekarzy w Paryżu: 
8, ulica Vivienne. 


"Wszelkie kapsułki, które w powłoce klejowatej zawierają balsam kopaiwy , 
w stanie płynnym. sprawiają odbijanie, Joata awara] żołądka, OPN 


5%), kapsułki z rośliny Maticopana Grimault nie sprawiają żadńej z powyższych ;; 
px, niedogodności, ponieważ zawierają kopala W, „stanie stalym a nie płynnym 
E Da w zz z esencją Matico. Powłoczka klejowata rozpuszcza się łatwo 
4 w trzewach a nie w źołądku i dlatego to kapsułki te działają dziesięć razy. 
silniej jak wszelkie inne przeciw rzerzączkom nawet chronicznym i zada- 
wnionym. r 

Dla uniknienia licznych fałszerstw i naśladownictwa, żądać aby stempel... 
rządowy francuzki koloru niebieskiego stógownie do A tyt 26 Listopada 
1873, marka fabryczna i podpis GRIMAUŁT et COMP. znajdowały: 
jednej etykiecie. 

Dostać można w głównych aptekach w POLSCE i w AUSTRYI. 
EU UUEUFEGNELULULEELEUELUUH TULEI LULULIEL I 
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" "(85-12 ) 
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FINLIIAIAALARAARIAISAIIBaA RI LIALITI. 


RARI Jin 


4 
dzie, dej. „etykiecie 


pude:ka wydrukowgny jast os 
'vzeł i moja firma. 


wszalkiego rodzaju ehoro= 


dzenie: i t. p.)-przssiw kom- 


siedzącem. Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 
Cena zapieczętowarnego oryginalnego pudełka Agir. W. Bo 


z. 


_ aranieniom wkzelkiego rodzaju, bólont-głoWy,:uszów:izobów, zas 
ranom, jątrzącym s'ę ranom, gaugrenie, rozpałeniu. o6zów, porażeniom: i uszkodzeniom 
wszelkiego rodzaju i t. d. it d. 


lej tranowy M 


w Bergem (W Norwegii). 


Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunkóm jedynie odpowiedni do leczni- 


czego użytku Flaszka z opisem uzycia kosztuje i złe. w. A. 


Główny skłąd wysyłek u A. Moll, c. k: dostawcy nadwornego, ||| tata | 
y ysy. , f: E% U niedostrzeżona przystaje do ciała a. 


Wiedeń, Tuchlauben. 


Uprasza się P. T. Publiczność wyraźnie żądać preparatów MQLLA i li 


tylko te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. 


Składy ntrzymują: w KRAKOWIE K. Wiszniewski apt, W. Redyk: apt, F, Sobięrajski 
E Keler gpt: — 
OMILU : N. Gro- D 


apt, A. Dylski apt W. Fenz i M. Jawornicki — w BIAŁY A. Reichert- apt., 
w BRODACH E. Griinspsn apt, M. Kulak apt, Ed. Liska apt. — w DOBR 
towska apt. — w DROHOBYCZU L. Dobrzyniecki apt. — w GLINIANACH A Holm apt 
w GURAHUMORA E Boterat apt. — w JAROSŁAWIU J; Rohm spt. — w KOLBUSZ 


F. Buczek apt. — w LIMANOWIE A. Müller apt: — we LWOWIE 


apt., W. Filipek apt., Kosterkiewicz wdowa — w NOWYM- TARGU C. Laur — w OŚW: 


POLU F. Jamrogiewicz aptek., A. M-rawetz spadk., H. Kahane aptek. — w TARNOWIE W 


T. A. Wielogórazi, W, Miildner i Sp., F., Leszczyński, L. Chodacki api. J. Steeinsonberg — w 


WADOWICACH Ig. Brosig — w ZBARAŻU Ed. Kruh apt., Süssermann. (1127 1- 


ZP REC ZOZ ZWI EES GORZESZAŻ ZR A A aa A EARE L EE NINA 


Tord-Boyaux 


niszczący myszy, krety, szczury 
itp. Uznanie honor. na Wystawie | 
Powszechnej. — W Paryżu pp. 
| Guerard et Cie, rue d'Elysće des 
Beaux Arts, 17 — w Krakowie| 
w aptekach pp. Trauczyńskiego 


aptece 16 Operngasse.  (135-19-) 4 


3995539859998958 


A 


Oi 80 ieć zawsze z nejlep- 
szym skntkiem używane na 


by żołądza i przesiw 
zwichniętemu trawie-" 
miw (brak apstztu, zatwar jg 


, gestiom -krwi i eler- 
pissiom hbemoroidaluym. Szczególnie zalecone osobom, zatrudnionym przy zajęciu 


ódka francuska i sól. 


Nejpewniejsze lekarstwo, domówe na wzmocnienie, ciexpiącej Indzkości we wszel- 
kich wewnętrznych i zewnętrznych zaraleniach, prawie przeciw wszystkim chorobom 
ów, zastąrzałym, i aboar 

ała 


We flaszkach z opisem niycia,6© ent. w. a. 


ÓWIE 20 
; VIE J. Boiser ept,, 8. Racker NSA LĘBI U 
apt., F. W. Królikowski — w LIPNIKU E. Sokalski ast. — w NOWYM SĄCZU OŚ WIOG | s ~ : 

8. Herz — w PRZEMYŚLU F. Nahllg, apt,.F. Gsideszka — w PODGÓRZU. S. Schlesinger — "HH 
w ROZWADOWIE A, Czerniacki — w BZESZOWIE J. Schaiter i Spół — w SENDZISZOWIAR 
Jan Mezerski apt. — w STANISŁAWOWIE A. Armirowicz.apt., F. Stecher apt, — w TARNO- 


ZRZEC ZIZW EAP ZE IŻ Si 


We wtorek d. 20 kwietnia 1880 r. 
odbędzie się o godz. 12ej w południe 
w sali Rady powiatowej 


zwyczajne 


WALNE ZGROMADZENIE 


Towarzystwa: Zaliezkowego 


w ibąbrowie, 
Stowarzyszenia zarejestrowanego z poręką 
nieograniczoną. 


PORZĄDEK DZIENNY: 
1) Sprawozdanie Dyrekeyi z czynności za 
r. 1879 ( SR WOSdA CA Adolf Kukiel). 
2) Sprawozdanie Rady Zawiadowczej: . 
a) co-do zamknięcia rachunków i udzie- 
lenia Dyrekeyi absolutoryum z ra- 
chunków i czynności za r. 1879; 
b) eo.do rozdziału czystego zysku z r. 
1879 (sprawozdawca Leonard Wi- 
śniewski ). 
8) Zatwierdzenie uchwały Rady Zawia* 
dowczej z dnia 28 lutego 1880 r.: o 
zakupno placu i wybudowanie własne- 
go domu, § 48 statuta (sprawozdawca 
Józef Meciński). 
) Wybór trzech członków Rady Zawia- 
dowczej w miejsce ustępujących w ro- 
ku 1880, $ 24 statutu) sprawozdawca 


wi: 


wr f= Seweryn - Kisielewski). (953-2-3) 
> Dąbrowa dnia 6 kwietnia 1880 r. 


Rada Zawiadowcza Towarzyst. 
Zialiczkowego w Dąbrowie 


Prezez: Mieczysław Rogaliński. 
Sekretarz: Leonard Wiśniewski, 
Uwaga. Zamknięcie rachunków za rok 


1879 sprawdzone przez komisyę wybraną 
przez Radę zawiadowczą, wyłożone jest do 


s Ę LEE 


BĘBMIOŻŹCWAIE 
Fryderyka Wiszago 
nabyć można w Krakowie jedynie 
wAgenoył dis Rolsików 
S. Mikuckiego 
w Rynku gr pod Nr. 28. 


Całe drugie piętr 
w domu pod L. 115 "przy ulicy Kanoni- 
czej, składające się z 7 pokoi, przedpo- 
koju i kuchni, do wynajęcia od 1go lipca 
1880 r. Może być „także dodaną stajnia 
z wozownią. — Bliższą wiadomość w kan- 


ość |celaryi notaryalnej na dole. (1056-2-3) 


17) 


Na Kodetnie i Balsamie totu MR 

im, przeciw Zapałeriu kani- 

i łów „oddechowych, Aoki 
I szowi. niesutowi ka- z 

w. Knazowi.w aptek. PP. Trauczyńskiogo 1 Fwdyza, 

w/Poznaniuu Dra Matkiowicza, 

w CZERNIOWCACH mP. Golichowskiego. 

r We uw.owie u 

obek Brygidek. 


| --MEDAL ZŁOTY NA WYSTAWIE 


POWSZECHNEJ w PARYŻU 1878 r. 


PE e a E GE, ——a|| Aparat Gazogóne Brieta 
olla proszzi Seldlickie ||. 


Mylko praw- 


jężsi na, Kats 


nazwany i zabrewetowany, 


, „JEDYNY Soda, Limonia- 
jaki potwierdzo- da gazowa i wi- 
nym poa przez no musujące itd. 
MEDYCZNĄ. APARATA 
z o 1,2,3,4 16 
|era tego skah. 
wszechnie. zna- e 
nego obecnie, PROSZKI 


j || każdy dziś może 


w paczkach, *a- 
| w jednój chwili 


storowaae do 


rzygotować z anaratów 
ardzo małym o 1,2,3,416 
kosztem WODĘ batelkach. 
BALCERSKĄ, p 

i. wszelkie na- „ Dostać możas 
pole gazowe, ja- W w głównych 
o to: Vichy, aptekach 


MONDOLLOT SYN, 


inżynier fabrykant, 

„w Paryżu przy ulicy Chateau-d'Eau, 72. 
|. W Krakowie w aptekach pp. Trauczyń- 
-$ skiego i Redyka. 


l 


K G 1 
š $ j 
i 
y j 
a 0 , 
N | 5 
e * 21 AJ 


jestto MĄCZKA RYŻOWA specyalnie 
przygotowana z Bizmutem, 
dlatego to działa szczęśliwie na skórę, 


| mai im 


AN. 
PA 


Magazyn Perfum w Waryżu., 
9, NA ULICY DE LA PAIX, 9. 


pó) paz 


CRK Z RER 


przejrzenia członkom w biurze Towarzyst. |. 


p. Kaliksta. Krzyżanowskiego. 
{180 7- 


(159-6-12) | |. i 


ANAKOMITE POWODZENIE. 


W Krakowie u pp. J. Trauczyńskiego, W. | © 
Redyka, Leona Feintucha i W. Fenza, — w Czer- | Big 
|niowcach w aptece p. Golichowskiego, — i w pier- | i 
wszych Składach perfum i wytworów toaletowych. | ma 
We Lwowie w:apt. Krzyżanowskiego. (125-22- 


Odpowiedzialny Rządca 


DOZ ZLECA ZA CZE RZAD 
a E R S A AA AT a OZ ZLE ANEN 


Istniejące od lat dwunastu 


Justyny Jędrzejewskiej 


w Mrakawie, j 
ul. Braska l. 158 dom Woj Grostkowskiej | 
mając rozliczne stosunki w kraju i zagrą, 
nicą, zajmuje się umieszezaniem guwerne, 
rów, guwernantek i bon, narodowościpo|, í 
skiej, francuskiej, angielskiej i niemieckiej, 

(89-1-) 


p 
íe 
L 
z) 
(3 
hä 
JJ 


Wielsb. Dichowieństwu, PP. Budowniczym, Archi, 
tektom, Inżyniarom i Przodsigbiorcom poleca gi 
Konstanty Niemczykiewicz 
malarz-artysta w Krakowie, 
noseń mistrza Dyr. Jana Matejki.  Oddawszy sij 
wyłąsznie małarstwu dekoracyjaemn, mslujg. koś 
sicły, pokoje, podług najaowszych. wzorów i wę 
wszyatkich stylach, fresco, sgreffito, olajao i kla 
jowo, oraz todeimaje się robót fabrycznęch. „| 
Kraków, ulica Smoleńsk L. 538. (1007-33) 


parowamę 
w najlepsz atunku, z zaręczenien 
31/, Jo od azoti i 21 do 230/, kwas 
fosforowego, odznaczoną na wystawię 
Warszawskiej 1874 r. dyplomem 
uznania, nabyć można albo-u pod. 
pisanych, lub w Agencył dla 
Rslników S. Miikuckiego 
w Krakowie. 

© wczesne zamówienią 
uprasza się. (543-17-20) 
Fabryka parowa mąki kościanej i spodiun 


R. Schönberg & Frankel 


przy ulicy Mostowej pod Nr. 353/4. 


s b 


Poszukuje się zdolnego. korepetytora 


któryby się podjął przysposobić w 
Krakowie ucznia, w części już przy: 
gotowanego i dosyć rozwiniętego 
przez kilka miesięcy poprzedzają 
cych wakacye, do złożenia po waka 
cyach egzaminu do 4ej klasy realnej, 
Bliższa wiadomość pod lit. K. 8. po. 
czta Gdów. Prosi się przytem PP, 

zgłaszających się o wymienienie miej 
sca ich zamieszkania, rodzaju zajęcia; 
jaki obecnie mają, i wynagrodzenia 
żądanego za przygotowanie. (999 4:5) 


TRAWY MIODOWEJ korzec wraz z workiem i do 
stawa do kolei 4 złr. 50 e., RAJGSASU ANGIE 
SKIEGO 14 zir., BUBAKÓW FASTEWNYCH yi 
korea 5 złr., Korzec 20 złr., przy zakupnie Wi 
korcy naraz z każdego wymienionego nasienia (i 
wsjątkiem buraków) w dodatku jadenasty korze 
bezpiatnie, poleca J. Walsiewies w Bochaif 
(1058-2-10) 


OGIER 


maści gniadej, lat 5, miary 163" centime: 
trów, bardzo stinie zbudowany, zda: 
tny do rozpłodu , spokojny, jest każ: 
dego czasu do sprzedania w Morawicy 
poczta Liszki. (1050-2-8) 


Cale pierwsze piętro 


w domu pod Nr. 485 przy- placu 
Dominikańskim, jest od 1go lipe 
b. r. do wynajęcia. (1034-2-3) 


Państwo Solina, 


poczta w miejscu, poszukuje przed: 
siębiorcy, który może rocznie do. 
stawiać do gorzelni 4,000 sążni r4/ 


banego drzewa. Kaucya 1,000 zir 
(1001-3 3) 


mlowyraimie mówiące ozchby i w rozwi 
mięeis mowy upośledzone dzieci zns) 
dą yszyjęcia i racjonalne opstwysanie u Wr 
CeGamń ©. k. autor. zakładzie leerst 
czym dia upośledzonych w mowie W 
Wiedmia I, Lówolstresze Nr. 8 Prospekta dal 
mo, Ordynasya od 2-3 godz. (115.25-2) 


| Jan Mzydnser 
>. 4. Parkring w Wiedniu, 


SKŁAD I GŁÓWNA ATENCYA 
PRAWDZIWYCH AMERYK. KRATKO- 
WANYCH stołków z furnirowego 
dszewa WE WSZELKICH RODZA- 
JACH, ŁAWEK i SIEDZRN it. d. i t.d. 
zPRAWDZ.AMERYKANSKIEGO DRZE- | 
WA ORZECHOWEGO Iub BRZOZOWE- 
GO. Te najmodaiejsze meble d siedzenia fk 
przewyższeją pod względem PIĘKNOŚCI, - [R 
WYGODY i TRWAŁOŚCI wszelkie do-- gdy 

tychkczas znane gatunki siedzeń. A 


Kratkowane furnir: siedzenia, 


(ELASTYCZNE i TRWAŁE) z 
ameryk. drzewa orzechowego: lub“ brzo- 
zowego, zarrowadzone -prawiś we wszyst= 
kich biurach, hotelach, rodzinach pry- É 
watnych, ZAMIAST PLECIONYCH Z 
TRZCINY, Z NAJWIĘKSZEM ZADO- $ 
WOLENIEM, najlepsze zastąpienie” ze 
sutej plecionej trzeiny, gdyż dadzą się: 
wo przybić, stosowue są do każdego 
siedzenia stołkowego lub ławkowego, od 
6 sztuk wzwjż za zaliczią. Stołki z gio- 
tego drzawa, mle ZAMIAST WYPLATA- gy 
'NE -TRZCINĄ, z umerykańskiemi 
trwałemi siedzeriemi fueniro- 
PE wemi, inzin 0d 36 złe. wzwżż. (757-2-6) 
> J. Heydner w Wiedniu, Parkring 4. i 
Skład Gardnera i Sp. AN 
w Nowym Jorku (wynalazców 
i właścicieli patentu). 


> 88 


Drukarni Józef Zakosińska 


Siaro umieszczeń 


s: ROT ZNAM = ST IRE ERLEEN RCIE 


NE OP OTREORO IEC MOCĘ, 


mea 18 S0 " 


je, i uczył się sztuki drukarskiej. Jako To się odbywać pierwsze narady nad programem 
ne dlaczego to uczynił podał, że nie miał fundu-|i tam musiał być opracowany statut organiza- 
szów na kontynuowanie nauk medycznych. I te-| cyjny. 

mu tłómaczeniu nie można dać wiary, ponieważ 


sti 


Już w podróży swojej z Genewy do Lwowa w r. |socyalne odbywały, widywał; i na tę nader ważną 
1877 stworzył on sobie etapą w Wiedniu, odno- |okoliczność, że w czasie przyaresztowania wszyst- 
wiwszy dawną znajomość z Edmundem Brzezińskim | kie papiery i pisma jakie przy sobie miał, zniszczyć 
i zawiązawszy nowe stosunki z Barabaszem i Za- | usiłował. 
wiszą, których nazwiska w jego zapiskach zanoto-| On to był kasyerem głównym, czyli jak go współ- 
wane znachodzimy. Nie pominął też leżącego po|winni nazywali bankierem całego stowarzysze- 


Sprawy sądowe. 


„ b I Ztamtąd t. j. z Wrocławia wysyła Mendelsohn 
z listów u niego przydybanych widocznem jest, kilkakrotnie książki do propagandy przeznaczone 
że pobierał bez przerwy od ojca swego i to do- do Galicyi, a gdy sam w lipcu 1878 r. Wrocław 


ROZPRAWA GŁÓWNA 


tj, 

Tą, rzed sądem przysi ch drodze Krakowa, o czem adres Konstantego Mań- | nia, gdyż nietylko we Lwowie, w Krakowie i w Ge-|syć znaczne zasiłki pieniężne, które na utrzyma- | opuszcza, pozostawia dal. ność w tym kie- - 

nd p 4 p zysięgły kowskiego w zapiskach jego świadczy. newie książki do propagandy służące zakupywał, |nie jego były zupełnie wystarczające, a iTo Ta Ka. Hildowi. We aa 7 

pol. przóciw ; Najwięcej zaś adresów odnosi się do Lwowa, jale nadto z tych wspólnych funduszów agitacyj- ponieważ ucząc się dopiero sztuki drukarskiej, Zabawiwszy krótki czas, bo tylko do końca 

dej, dwik wi y ķi j gĄ LA ólnikon zkąd głównie akcya jego rozpocząć się miała, i|nych różnym członkom na podróże i inne wydatki | nie mógł z tego ciągnąć funduszu na. swe utrzy- sierpnia, w Warszawie, udaje się do Genewy. gdzie 
B JA 0 ryfs GM D Ee ch PR PROW? A, menig dostaent I tk pisała ga w E 1877| manie. Z tego już widoczne, że nie miał wcale | znów nad ostateczną redakcją programu 'wspól- 

E : , 5 AA omas 9 i przez Dragomanowa był|do niego pewna osoba poa nazwiskiem udwika |zamiaru kontynuowania studyów, a tem mniej na|nie z Kaz. Dłuskim Żukowskim i Limanowskim 

"ohi, o abrodnię zaburzona pono publomo. rekomandowany — liczyć mógł. ś Sielskiego 0 przysłanie 50 rubli na podróz do Goty, | wszechnicy okcakonio. gdzie, jak mu to miedo: pracuje, a w której to pracy także ds łaa. 

v ai (Dalszy cigg). „Między adresami lwowskiemi, znajdujemy na [celem porozumienia się co do wydawnictwa dzien- |mem było, nie mógł być przyjęty jako słuchacz|wa i Dragomanowa zasięga. 

z pierwszem miejscu Antoniego Mańkowskiego, z któ- nika socyalistycznego w polskim języku, podczas zwyczajny. Przyznaje on też wyraźnie, że jest członkiem 

A Mową prokuratora rządowego wypadło nam wczo- rym już poprzednio Kazimierz „Zawisza znajomość | aresztu we Lwowie wydzielał on dosyć znaczne Wszystkie okoliczności wskazują przeciwnie na | partyi socyalnej polskiej, której zadaniem jest 

toć raj przerwać prawie na Samym końcu wywodów zrobił, tudzież Bol. Limanowskiego. : kwoty na utrzymanie Brzezińskiego, Pawlika i Fran- | to, że przybycie jego do Krakowa miało zupełnie | przygotowanie ludu polskiego oraz zorganizowanie 

imi odnoszących Się do oskarżonego Truszkowskiego. W celu spełnienia swej misyi, wysyła on już na- | ka, przesłał on dalej bawiącemu tu w Krakowie | inny cel. go do przyszłej międzynarodowej rewolucji s0- 
4 przód na adres Antoniego Mańkowskiego 3 paki|do września 1878 r. Simonowi Dicksteinowi, który| I tak przybył on tu już w pierwszych dniach |cyalnej, wobec której nietylko własność prywatna, 


w» Otóż dokończenie tych wywodów i dalszy ciąg tej 
; mowy brzmi jak następuje: i 
Jeżeli te okoliczności na rozwagę weżmiemy, a 
nadto uwzględnimy, że on tu się pod fałszywem 
| nazwiskiem Władysława Tomickiego ukrywał, że 
$Ś ciagle tylko w towarzystwie Ludwika Waryńskiego 
I ; Jabłońskiego przebywał, że u niego znaleziono 
P także broszury do propagandy u nas używane, że 
en HS U niego znaleziony wskazuje, że nawet na 
w osoby we Lwowie zamieszkałe w tym duchu wpły- 
AN] | wał, to przecież nie można wątpić, że tn w Krako 
wię kowie czynność agitacyjną rozwijał, a tem samem 
"M innych do udziału w kołach rewolucyjnych nakło- 
od. nić usiłował, a wspólne zamieszkanie z Wąsowi- 
Ją 070% Z którym, jak on twierdzi, łączyła go wspól- 
à ność zasad, aż nadto dostatecznie wykazuje, że na 
50) Wasowicza w tym kierunku działał i jego do tych 
E zasad i do udziału w stowarzyszeniu nakłonił. 
dal Oprócz tego zarzucam także Truszkowskiemu zbro- 
20) dnię obrazy Majestatu, dokonaną przez umieszcze- 
iun nie w czasopismie 7grzy* artykułu, zatytułowanego 
nail odcinek humorystyczny”. Niemogę, moi Panowie, 
przytaczać słów, jakich oskarżony w tym artykule 
użył, ze względu na obecną jawność rozprawy. ale 
„ | to tylko dodam, że słowa te każdegoby człowieka 
—=|  obrażały, a cóż dopiero mówić o czci, jaka się 
= Najjaśniejszemu Panu należy. 
Ji Oskarżony przyznał się w zupełności, że jest 
| autorem tego artykułu, podobnie jak innych w tymże 
numerze zamieszczonych, twierdzi atoli, że nie pi- 
zyj) gał tego w celu udzielenia innym, a okoliczność, 
go] że numer ten znaleziono w rękach Zygmunta Ha- 
ają: łacińskiego, tłómaczy tylko przypadkiem. 
T Do tłómaczenia tego atoli, moi panowie, żadnej 
H ej nie można przywięzywać wagi, gdyż pirmo to re- 
IE  dagowane było przez Truszkowskiego właśnie ce- 
po: , lem kursowania pomiędzy współwiężniami, i jak 
PPI to fakta wykazują, rzeczywiście kursowało, dla 
ej. tego też proszę was, moi panowie, abyście go i tej 


marca 1879 r., a zatem ze względu na to, iż kurs | ale wszystkie dotychczas istniejące instytucye pań- 
letni na wszechnicy roku zeszłego w maju się roz- |stwowe czy to w postaci absolutyzmu, monarchi- 
począł, prawie 0 dwa miesiące wcześniej aniżeli | zmu, rzeczypospolitej, oraz Kościół, rodzina runąć 
potrzeba. . muszą, 

W drodze do Krakowa staje w Wiedniu celem|  Przytoczyłem Wam tu ten ustęp z przyznania 
porozumienia się Z Brzezińskim i Lubiczankow- | oskarżonego, ponieważ on wyświeca bardzo do- 
skim co do korespondencyj. Przywozi z sobą już | kładnie dążenia właśnie tej partyi socyalistów, 
rekomendacyę do Apolinarego Nowickiego od El-|do której się oskarzeni zaliczają. 
pidina, w której tenże o przysługę dla niego pro-| Mendelsohn utrzymuje sam, że działalność je- 
si, bowiem opis osoby w liście tym zgadza się| go co do Galicyi ograniczyła się tylko na tem, 
zupełnie z osobistością Stan. Waryńskiego, a nad-|co w jego listach jest wypowiedzianem. 
to jeszcze i ta okoliczność na to wskazuje, że on Zgodziłbym się pod tym względem z małą re- 
ten list z sobą przywiózł, bo przyznaje, że list | strykcyą z oskarżonym, i dlatego też na podstawie 
Stan. Mendelsohna do Warszawy pod adresem | jego własnych tu przy rozprawie jawnie uznanych 
Mad. Lack pisany z sobą przywiózł, a właśnie ten |skryptur udowodnię, że on czynu w akcie oskarże- 
list i list do Nowickiego był w jednej kopercie. |nią mu zarzuconego rzeczywiście dopuścił się, a 

Zaraz za przybyciem do Krakowa zamieszkał | względnie, że utworzenie i zorganizowanie kół w 
u Witolda Piekarskiego, z którym do Nowickiego | Austryi rozmyślnie w ten sposób popierał, iż oso- | 
miał przybyć, a w którego mieszkaniu odbywały | bom zajmującym się utworzeniem i organizacyą 
się posiedzenia Kółek rewolucyjnych.  Wstępuje |tych kół dostarczał środków pieniężnych i ksią- 
natychmiast do stowarzyszenia robotników „Gwia- |żek do propagandy służących oraz tymże w tym 
zda“ oczywiście nie w innym celu, jak żeby się| względzie rady udzielał. 

z klasą tą zetknąć i zapoznać i między takową| W tym celu muszę przedewszystkiem podnieść 
propagandę socyalną prowadzić, bo jak sam w |tę okoliczność, że organizacyą tą zajmował się 
toku śledztwa przyznał, miał zamiar pieniądze, | przeważnie i głównie Ludwik Waryński. Wszyst- 
które mu Kazimierz Dłuski nadesłał, na założe- | kie ważniejsze listy Mendelsohna są też do Lu- 
nie pisemka socyalnego obrócić, a nawet wyda- | dwika Waryńskiego pisane. 

wnictwo takowego stowarzyszeniu „Gwiazda* o-| I tak zaraz w pierwszym liście z dnia 15 pa- 
fiarować. zdziernika 1878 r. do Lud. Waryńskiego do Liwo- 

Przy rozprawie zmienił on wprawdzie poprze-|wa wystósowanym, który się do rąk władzy do- 
dnie w tym względzie zeznania twierdząc, że pie-|stał, zapowiadając przyjazd swój do Galicyi, mó- 
niądze te były dla brata jego Ludwika Waryń-|wi o obradach nad programem, radzi a nawet 
skiego na tegoż potrzeby przeznaczone, lecz to|prosi Lud. Waryńskiego, żeby Lwowa nie opu- 
twierdzenie właśnie jest nietylko gołosłowne, ale |szczał, przypomina mu obowiązek założenia pod- 
co więcej zupełnie niewiarogodne, bo z listów|walin działania w Galicyi i konieczność posta- 
Kazimierza Dłuskiego i Edmunda Brzezińskiego | wienia sprawy socyalnej w Galicyi, jak się wyra- 
do niego pisanych jak najwyraźniej wypływa, że |ża, na naszą nogę. Dalej dodaje Lud. Waryński 
się nietylko z myślą wydawnictwa pisemka nosił, |otuchy i zachęca go do dalszego wytrwania chwa- 
ale nadto Edmunda Brzezińskiego do współpra- |ląc jego plan organizacyi w Galicyi, który świe- 
tnym nazywa, i wyrażając ufność w energię i zdol- 


w agitacyi, o którą obecnie chodzi, tak wybitne 
zajmuje stanowisko pod adresem Rottera 25 rubli, 
znaleziono nareszcie u niego kartkę według treści, 
której miał on zwrócić Maryi przejeżdżającej z Ki- 
jowa 120 rubli, które jej jedno kółko tej partyi 
zadatkowało na opędzenie kosztów podróży agita- 
cyjnej. Nadto przesyłano już podczas uwięzienia 
Koturnickiego i na jego ręce kilkakrotnie znaczniej- 
sze kwoty pieniężne z Genewy, z czego nieomylny 
wniosek wypływa, że on przedewszystkiem fundu- 
szami stowarzyszenia zawiadywał. 

Już więc ze swego stanowiska, jako kasyer i 
sekretarz spraw zagranicznych miał sposobność 
i wpływał rzeczywiście na pomnożenie liczby 
członków stowarzyszenia. Prócz tego znaleziono 
właśnie u głównego organizatora kół Ludwika 
Waryńskiego kartkę z jego ręki pochodzącą z 
podpisem Konopacki, w której poleca pewną osobą 
i wzywa Waryńskiego, żeby poleconemu wszystko 
opowiedział. Znaczenia tej kartki niechciał Kotur- 
nicki wyjaśnić, ale biorąc jej tresć jak niemniej 
piszącego i adresata na Uwagę, niemożna przyjść 
do innej konkluzyi, jak tylko do tej, że Kotur- 
nicki pozyskawszy pewną osobę dla celów stowa- 
rzyszenia, odesłał ją do Waryńskiego w celu dal- 
szego wtajemniczenia’ jej w sprawę i wcielenia 
w poczet członków stowarzyszenia. 

Otóż okoliczności dowodzące czynu, jaki proku- 
ratorya Koturniekiemu w akcie oskarżenia zarzuca. 

Gdybyście jednak mieli wątpliwość, czego przy- 
puścić niemogę, to na każdy sposób dopuścił się 
Koturnicki czynności w pytaniu ewentuslnym ob- 
jętych — dostarczaniem książek do propagandy 
słażących — dostarczeniem pieniędzy celem opę- 
dzenia kosztów nakładu broszur ułatwianiem przę 
syłek i prowadzeniem korespondencyj z facetami 
za granicą ete. etc. 


z książkami i przywozi nietylko ze sobą ogromną 
ileść książek, po największej części treści rewolu- 
cyjnej i socyalnej, które u Limanowskiego umie- 
szcza, następnie rozdaje, ale nadto zajmuje się na- 
tyc* miast wydawnictwem i tłomaczeniem broszury 
Lassala „Program robotników*, które w znacznej 
ilości do Wiednia na ręce Brzezińskiego wysyła, a 
które tenże jak niemniej Józef Zawisza zaraz w Wie- 
dniu między człońków stowarzyszenia robotników 
„Siła“ rozdzielają. 

Pociągnięty z tego powodu do odpowiedzialności, 
przyznaje wyraźnie przed sądem lwowskim, że jest 
socyalistą, a dążeniem jego jest dopięcie celów so- 
cyalistów, t. j. zmiana obecnych stosunków społe- 
cznych, że jako pierwszy środek ku osiągnięciu 
tego celu uznaje nietylko własne osobiste wdawa- 
nie się ż ludem klasy robotniczej i pouczanie go 
w tym kierunku, ale także zjednanie sobie jak naj- 
szerszego koła młodzieży akademickiej i w ogóle 
intelligentnej, któraby się temi samemi .zasadami 
socyalizmu przejęła : następnie w tym samym du- 
chu między ludem klasy robotniczej działała. Przy- 
znał on, moi Panowie dalej, że zawiązawszy pod- 
czas pobytu swego w Rosyi stosunki z ludźmi, któ- 
rych za potrzebnych uznawał do działania w celach 
socyalizmu propagował nietylko w Rosyi osobiście 
zasady socyalizmu, ale nadto, że w takichże celach 
propagandy do Lwowa zjechał, i że uważał to ża 
korzystne w zakresie jego działania rozszerzanie 
między młodzieżą akademicką i wogóle intelli- 
gcneyą we Lwowie pism i dzieł, treści i tendencyi 
socyalnej. 

Takie to przyznania poczynił Michał Koturni- 
cki przed sądem lwowskim, a przytoczyłem je wier- 
nie dlatego, zebyście sobie należyte o jego osobi- 
stości mogli wyrobić zdanie, a zarazem ocenić, ile 
jego obecne tłómaczenie na wiarę zasługuje. 

Koturnicki zaprzecza bowiem obecnie nietylko 
wszelkiego udziału w teraźniejszej organizacyi i pro- 
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Witold Piekarski jest osobistością, która nader 


cia, zbrodni uznali winnym. ki : A EIA E: 

A pagandzie, ale nawet ponownego pobytu we Lwo- | Ważne żajmowała stanowisko w tutejszej agitacyj | cownictwa wzywał. ; 

1 Józef Biesiadowski o którego pobycie i dzia-| wie i utrzymuje stanowczo, że do Krakowa zjeżdżał|! organzacyj. | ; > Na każdy sposób były te pieniądze przez Kaź. |ności Lud. Waryńskiego w przeprowadzeniu tego. 
Przybył on już z początkiem listopada 1878 do|pDłuskiego na cele agitacyjne przesłane, co nie-|planu organizacyi, mówi: jestem pewny, że Ci 


145] talności we Lwowie Wam już wspominałem jest| w miesiącach grudnin i styczniu tylko na kilka dni 

==] według wyjaśnień władz rosyjskich osobistością, |w celu zakupienia książek i przemycania takowych 

= która się już w Warszawie pod pseudonimem Pa- do Królestwa, a ostatnią razą dopiero z początku 
ryżanina i Amerykanina agitacyą socyalną odzna- |lutego 1879 r., a więc na kilka dni przed przyare- 
czata. ; sztowaniem go, do Krakowa przybył, z czegoby 

A Wyznaje on nietylko jawnie zasady socyalne jak wynikało, że mu się przez uwięzienie największa 

o Wf  tajskrajniejsze, ale nadto przyznał, że dążnością | krzywda stała. 

a l jego jest osiągnać przewrot ekonomiczny i polity-| O dowodach jakie za pobytem jego we Lwowie 

czny w całym świecie, — a jakkolwiek twierdzi, |w czasie od 27 września 1878 do połowy stycznia 

| że dotychczas tylko w Rosyi w tym kierunku dzia- 1879 r. przemawiają, już Wam moi Panowie po- 

—m| łał — to jest z drugiej strony tyle otwartym, iż |przód wspomniałem, nie będę więc pod tym wzglę- 

s przyznał, że jeżeli się będzie w Anstryi znaj- | dem powtarzał. 

/ „ dować, to działalność jego także do Austryi odno- Teraz przytoczę tylko te, które dowodzą. że on 

sié się będzie. począwszy od połowy stycznia aż do chwili iego 
imę: Wabec tego przyznania i wobec tej dalszej oko- nrzvaresztowania t. j. do 8 lutego 1879 r. w Kra- 
zdal  liczności, Że pobyt jego we Lwowie i w Krakowie| kowie bawił. 

każ| jest stwierdzonym, a zatem warunek przez niego "Na stwierdzenie tej okoliczności mamy nietylko 

icy podany spełniony został, niema watpliwości, że on zeznania kilku świadków, ale nadto zeznania współ- 

2.5] w duchu swych zasad u nas działał. | winnych. 

=" Ale gdyby nawet Biesiadowski nie był tak szcze- I tak zeznał Andrzej Szviewski. że Koturnicki 
rym w swoich zezn niach, to śledztwo dostarczyło hv} w połowie stycznia kilkakrotnie w drukarni 
nam aż nadto wiele okoliczności wskazujących, że Korneckiego. prosząc go, by przyjął ksiażki treści 
on w organizacyi i propagandzie we Lwowie i w|politycznej, pouczające lud, które on (Koturnieki) 

lacu Krakowie brał przeważny udział. zakupić zamierża w denozyt, a nastepnie przez zna- 

ipea O zeznaniach Anieli Hess- odnoszących się do|iomego żyda do Królestwa wysyłał i żeby w celu 

2-3) schadzek Biesiadowskiego z kilkoma młodemi lu-|zawarcia nmowy z owym żydem, pojechał z nim 
dzmi u Mańkowskiego już wam wspomniałem. do Zielonek. 

"a Wspomniałem Wam moi Panowie także o kartce We dwa dni później przybył Koturnieki znów 
znalezionej u Biesiadowskiego treści: „My zgadza- |do Szyjewskiego na pogadankę do drukarni, a na- 
my się na program koła waszego etc.“ z ręki Kra |stępnie nawet do mieszkania — nie został jednak 
suskiego pochodzącej, która związki federalne mię- przyjęty. We dwa tygodnie później (a zatem w koń- 

zed: dzy kołem krakowskim a lwowskim stwierdza. Przy- | cu stycznia 1870) przybył Koturnicki znów do dru- 

do wiózł on jak sam przyznaje rękopis projektu fede- | karni, tą raza w towarzystwie Waryńskiego, by się 

"rę racyi do przygotowania socyalnej rewolueyi, który umówić o druk dzieła „Żywot Jenerała Dąbrow- 

złe to w Krakowie został przetłumaczony z rosyjskiego skiego*, która to umowa jednak do skutku nie 

języka, — i zajmował się tu w ostatnim czasie |przyseła, z powodu, ze Koturnieki stawiał żądanie, 

" wydaniem broszury „W obronie prawdy“, której |żeby nie było na niej wytłoczone miejsce druku. 
rękopis także sam do Krakowa przywiózł. ani firma drukarni. 

Jak się to z zapisków jego własnoręcznych oka- W związku z tem zeznaje Walery Chaberski że 

zuje, chciał on nawet do agitacyi . socyalnej wcią- |dnia 15 stycznia 1879 r. otrzymał drugą przesyłkę 

p gnąć księży, co mu się jednak nie udało; zresztą | książek ze Lwowa, że nazajutrz zgłosił sie do niego 

Dr co się tyczy czynności jego w Krakowie powołuję | Koturnicki no takowe i dał mu nawet 10 egzem. 
psal się na zeznania Jana Nowaka, który stwierdził, że | broszury „Nieprzejednane kierunki,. W drugiej po- 


wątpliwie z treści listu tegoż wypływa; wspomi- |się uda. 
na on bowiem w tym liście o sprawie ogólnej i| Otóż już z tego listu da się zupełny dowód u- 
dodaje: „a wysyłam na Twoje ręze 200 fr., bo u|stalić, że Mendelsohn organizacyę stowarzyszenia, 
Was brak grosza“, z czego widoczne, że pienią-|które według statutu włącznie z pojedynczych 
dze te, na ręce Stanisława Waryńskiego wysłane, |kół się składało, rozmyślnie popierał przez udzie- 
nie były wyłącznie dla niego, tylko także dla je-|lenie pochwał i utwierdzenie Lud. Waryńskiego 
go towarzyszy i to na popieranie sprawy ogól- |do wytrwania i dalszej działalności we Lwowie, E 
nej przeznaczone którą to sprawę dalsza wzmian- |a że to się do tej organizacyi odnosiło, stwier- Tad 
ka w tym liście o wydrukowaniu programu jak| dza także dalsza wzmianka o programie. Trudno 3 
najdokładniej wyjaśnia. i Ą więc pojąć jak Mendelsohn wobec jasnej osnowy 3 
Zresztą przyznał sam Stanisław Waryński, że |tego listu mógł zaprzeczyć, iżby on organizacyę 
jest socyalistą i zasady w programie tym objęte |kół w Galicyi popierał. 
wyznaje, a w śledztwie nadto podał, że masowe W drugim liście do Lud. Waryńskiego z daty 
zorganizowanie proletaryatu jest środkiem do prze-|21 października 1878 r. również do Lwowa pisa- 
prowadzenia tego programu ; to zorganizowanie | nym, daje mu wskazówki, w jaki sposób dalej w 
da się osiągnąć przez rozpowszóchnianie książek | czynności swojej postępować ma, mianowicie, że ! 
i tym podobne środki, a nawet przyznał, że 0n |socyaliści polscy nie mogą podawać ręki patryo- s 
do tego organizowania mas przez wydawanie pi-|tom, choćby demokratom i zapytuje, czy otrzy- Ą 
sómka przyczynić się chciał. , |mał 160 fr. i facecye. Przy rozprawie wyjaśnił 
Stanisław Waryński postępował też stosownie Mendelsohn, że te pieniądze sam posłał i z wła- 
do swoich zasad, bo już z Lipska książki takie|snych funduszów, zaś pod nazwą facecye rozu- 
do Lwowa na imię Krasuskiego sam i bezpośre- |mieć należy książki. Z listu tego więc widoczne, 
dnio w znacznej ilości wysyłał, a nadto w po-|że Mendelsohn zasilał Lud. Waryńskiego pienią- 
rozumieniu z Hildem do Wrocławia przesyłał, |dzmi i książkami w tym- celu, by organizacyę 
zkąd także do Lwowa pod adresem Bartoszewicza, | skutecznie mógł przeprowadzić. 
Winklera i Krasuskiego nadchodziły. W trzecim z kolei liście z dnia 22 październi- 
Tłómaczenie Stanisława Waryńskiego, Że książ- |ka 1878 r. udziela znów Mendelsohn radę Lud. 
ki te były przeznaczone dla Królestwa. także nie | Waryńskiemu, w jaki sposób ma sobie postąpić, 
zasługuje na wiarę, boć przecież każdy pojmie, |żeby przyjść napowrót w posiadanie książek przez 
że z Lipska i Wrocławia nie prowadzi droga do | policyę skonfiskowanych, i każe do tego użyć An- 
Królestwa na Lwów, a nadto odczytane tu ode- |toniego Mańkowskiego, a względnie skorzystać ze 
zwy władz pruskich i list Kaz. Hilda z dnia 21 |znajomości tegoż z jakimś urzędnikiem magistra- 
października 1878 r. dowodzą, że przesyłki do |tualnym. Jak wiadomo rozchodziło się tu o ksiąź- 
Królestwa szły na Schoppinitz, co zresztą oska-|ki z Lipska i Wrocławia przez Stan. Waryńskie- 
rżeni sami przyznali. l go i Kar. Hilda nadesłane: „Opowiadania o bie- 
7 listu Lud. Waryńskiego ze Lwowa do Stan. |dzie* i „Zajmujące opowiadania*, które przewa- 
Watyńskiego do Lipska pisanego okazuje się zre- żnie do propagandy używane były. AŻ 
sztą, że u tegoż ostatniego musiał być główny „Mamy tu więc znów udzielanie rad w celu o- 
skład książek do propagandy używanych, jak sko- | siągnięcia środków do propagandy, a tem samem 
ro zapytuje go o to, ile jeszcze u niego pozosta- |do organizacyjnej czynności. j 
ło ksiażek, dodając: bo musisz wiedzieć, że te,| Idźmy dalej. Z listu Kaz. Dłuskiego z daty 29 
któreście tu (do Lwowa) przysłali, około 7000|grudnia 1878 r. z napim: M. K. w imieniu 4, 
broszur, policya skonfiskowała. a zatem według przyznania Mendelsohna także 


Krakowa i rozpoczął tu zaraz działalność swoją 
wspólnie z Ludwikiem Waryńskim, bowiem już 
wtedy, gdy u Raabowej pod przybranem nazwiskiem 
Aleksandra Pawłowskiego mieszkał, zostawał w cią- 
głej styczności z Lud. Waryńskim. 

Raabowa zeznała, że codziennie bywał L. Wa- 
ryński u Piekarskiego. 

Gdzie Witold Piekarski po wyprowadzeniu się od 
Raabowej aż do miesiąca lutego mieszkał, tego 
śledztwo nie sprawdziło, albowiem przeciw jego 
twierdzeniu, jakoby mieszkał z Schmiedhausenem 
zachodzą, pewne wątpliwości, które póżniej wyjaśnię. 

Wyjechawszy w drugiej połowie stycznia 1879 
z Krakowa, wraca Piekarski znów w lutym i wpro 
wadza się na Smoleńsk pod Nr. 52 — i tam pro- 
wadzi już po przyaresztowaniu Ludwika Waryń- 
skiego sam dzieło dalszej organizacyj. 

Pod tym względem mamy nietylko cenną wzmiankę 
w liście Lud. Straszewicza do przyjaciół swoich w Pe- 
tersburgu, w którym się 0 Piekarskim tak wyra- 
ża: „Ma on dalej prowadzić przedsiębiorstwo faceta 
z Wielkiej morskiej t. j. Ludwika Waryńskiego, dziś 
poznałem bliżej ich pracę, robią. wiele pracują, na- 
rażają się“ — ale nadto Tist własny Piekarskiego. 
Pisze on 6 tej swej czynności do krewnej swej 
w ten sposób: „Codzień wieczorem w moim pokoiku 
$zumńe rozprawy takich jak ja zapaleńców“. Jakie 
to żywioły w tych rozprawach udział brały widzimy 
z dalszej treści listu. „Żyję z robotnikami, rze- 
mieślnikami, synami chłopów i w ogóle dziećmi 
nędzy“: | 

Nie były one też bezskuteczne, bo Piekarski da- 
lej pisze: 

„Choć z nich ubyło sporo w skutek aresztowań, 
przecież sporo zostało i przybywa Sporo. * i 

Otóż widzicie moi panowie, jakiego rodzaju były 
te lekcye prywatne jakie Piekarski w Krakowie 
udzielał. 

Wobec tego zbytecznem byłoby, gdybym na 
tłomaczenie się Piekarskiego refiektował i wszelkie 
wybiegi jego pod tym względem z osobna zbijał. 

Dosyć wskazać tu na adresa u niego znależione, 
wskazują one na związki jego z rewolucyonistami 


ie Biesiadowski brł w towarzystwie Ludwika Waryń- łowie stvcznia 1879 nadeszła także paka z książ- I A z Í SSE i W ESAN ł s Da t 
A 5 skiego i Jabłońskiego, gdy go ostatni nakłaniał do|kami z Genewy od Elnidyna pod adresem Chaber- | w, całym świecie, jak Kawrowem, Dragomanowem,| Z tych wszystkich okoliczności widoczne, że|w jego Imieniu pisanego, jak niemniej pozostają - 
a agitacyi między rzemieślnikami. skiego, po którą sam Koturnicki się zgłosił, a na- Elpidinem, Braunem alias Orłowem, na, związki jego | Stan. Waryński pozostając jeszcze w Niemczech, cym z tymże w ścisłym związku listu Mendelsoh- 
2] Odwołuję się dalej na zeznania Konstantego Kło-|stepnie nrzesyłano dla Koturniekiego pod nazwi- |2 Dłuskim i aresztowanym 74 podobne knówania | organizacyjną czynność Ludwika Waryńskiego we | na wynika, że ostatni mający otrzymać od ojca 

dnickiego i Jana Nowaka, którzy stwierdzili. że|skiem „Keller“ wychodzące we Lwowie czasopismo w. Warszawie Kaz. Pławińskim, od którego kwota | Lwowie popierał, a po tegoż przyaresztowaniu w | swego 2500 rubli, zobowiązał się całą tę sumę 
sk 7 54 Złe. dla niego w Krakowie asygnowaną została ;| Krakowie nie w innym celu, jak tylko w celu|na potrzeby stowarzyszenia ofiarować, i że kwo- 


Tudzień, a takowe początkowo sam Koturnicki ; owa 
odbierał i że ara eg kilkakrotnie tu w to- ta ta do końca lutego 1879 r. działającym w Ga- 
warzystwie kilku młodych ludzi na ulicy widywał. 

Konstanty Kłodnieki zeznał, że Koturnickiego. 
widywał przychodzącego do mieszkania Schmied- 
hausena. 

W końcu powołuję się na zeznania Leonarda 
Jabłońskiego, który podał. że Koturniekiego na ty- 
dzień przed wviazdem swoim do Wiednia (a który 
jak Wam wiadomo na d. 5 lutego 1879 r. nastą- 
pił, a zatem jeszcze w końcu miesiąca stycznia) w 
Krakowie widział. Mamy więc nieprzerwany ten 
łańcnch dowodów na tę okoliczność, że Koturnicki 
od połowy stycznia aż do chwili przyaresztowania 


kontynuowania tej czynności do Krakowa przy- | va t 1 
był; a że właśnie w mieszkaniu przez niego i Pie- |licyi członkom stowarzyszenia wypłaconą będzie. 
karskiego wspólnie zaąjmowanem właśnie zgroma-| Mendelsohn zapytany tu przy rozprawie przy- - 
dzenia kółek rewolucyjnych się odbywały, więc |znał, że w tych listach rzeczywiście o jego pie- 
też nie może ulegać wątpliwości, że on na tych |niądzach mowa, a że swego zobowiązania dotrzy- 
zgromadzeniach na uczestników w tym duchu |mał, widzimy to -z następnych listów, i tak: 
wpływał, a względnie że innych do uczestnictwa Dnia 14 stycznia 1879 T. wysyła Kaz. Dłuski 
w Kołach rewolucyjnych nakłonić usiłował. 200 fr. dla Lud. Waryńskiego na ręce Chaber- 
skiego, a w liście z dnia 4 lutego zapowiada dal- 
szą przesyłkę w kwocie 500 fr. O tych kwotach 
bistości, które z obawy przed aresztem i karą, | wiemy z listów od. oskarzonych zabranych; nie 
jaka ich z powodu propagandy socyalnej czeka- | ulega jednak wątpliwości, że oni w owym czasie 
ła, z Warszawy uciekł i działalność swoją zaraz | znaczniejsze zasiłki pieniężne z Genewy i to wła- 
do Galicyi przeniósł. |. [śnie z funduszów Mendelsohna otrzymywali, bo 
Jak słyszeliście, przybył on 20 kwietnia 187 8 r.| Lud. Waryński, Koturnicki, Biesiadowski i Trusz- 
tłómaczeniu dać wiarę. do Lwowa w towarzystwie Kaz. Hilda, zamieszkał kowski żyli nietylko na koszt stowarzyszenia, ale 
Ja twierdzę, że nie, i dowodzę to następujące- | u Ożarowskiego i Gozdeckiego i zaraz zajął się |nadto ciągłe podróże przedsiębrali, znaczne wy- 
mi oaonaścini Serato Ai i roza do propagandy Baa edt. ago taa złoto 
KO. PaA A f niu mają r. aresz | tide utejszym członkom 
Najpierw przyznał on sam — i jest to także aT J daje stowarzyszenia zapomogi dawali, Jak to rachunek 


A d twierdzonem, — że przybywszy |ny i z Austryi wydalony, udaje się do Wrocła- a za y tor ko) 
ame z w 1876 do Wiednia z żAkińacóni czę. ia, gdzie się zjazd wszystkich w stowarzysze- |u Lud. Waryńskiego znaleziony wykazuje: Faja 


i tejszy Wydział med , nie zo-|niu ważną rolę odgrywających ósobistości odbył 10 fr., Knedl 5 fr. etc. Gi TĄ 
szozania na tamtejszy i i Bonia gdyż prócz Hilda bawił tam także Stanisław Wa-| Lud Waryński był, jak to już wykazałem, głó- 


- Biesiadowski bywał dosyć często w mieszkaniu Jana 
_ Schmiedhausena. a jaki cel uczęszczanie to miało, 
wynika z zeznań Stanisława Boguckiego, który po- 
Fi " dał, że właśnie tam odbywały się posiedzenia je- 
dnego z uformowanych tu kół rewolucyjnych, - na 
których właśnie Biesiadowski bywał. è 
Eo Nie będę moi Panowie wchodził w dalsze szcze- 
- MJ  góły jakie nam śledztwo dostarczyło, bo obciążało 
by to niepotrzebnie Waszą pamięć, której i tak 
aż nadto wielkie zadanie zakreślono. Mogę więc 
ma tem poprzestać, gdyż jestem pewnym, że 0 wi- 
nie Biesiadowskiego nie będziecie wątpili, zwła- 
szeza, gdv nieusprawiedliwiony pobyt jego we Lwo- 
wie i w Krakowie, wobec jawnego przyznania się 
do działania w kierunku zasad socyalnych nieda |w Krakowie bawił. 
się inaczej tłomaczyć. jak tylko, że także w obrę-| Wobec trch dowodów i antecedencyi Michała Ko- 
hie państwa austryackiego, a w szczególności we |turnickiego byłoby zbytecznem dowodzić jaki miał) 
Lwowie i w Krakowie innych do udziału w sto-|cel pobyt jego we Lwowie i w Krakowie, a wy- 
warzyszeniu soeyalno -rewolucyjnym, a względnie | starczy zdaje mi się. powołać się na koresponden- 
` w kołach w tych miejscowościach utworzonych na-|cyę, a w szczególności na wspomniane już poprzód 
kłonić usiłował. listy Kaźm. Hilda i Każm. Dłuskiego. na ścisły 
stosunek z Ludwikiem Waryńskim, (któremu na- 


Michał Koturnicki był pierwszy, który z mi-:|wet ze Lwowa przez kartki. osoby pewne polecał), 


dalej 'na ścisły stosunek jego z Ludwikiem Wa- 
ryńskim, Pruszkówskim i Mendelsohnem, ażeby być 
nietylko przekonanym, że on sam dó stowarzy- 
szenia należał, ale nadto innych do udziału w ta- 
kowym nakłaniał. 

Dla tem skuteczniejszego krzewienia propagandy 
starał się nawet. o sprowadzenie agitatorek do 
Krakowa, pod pozorem, jakoby na tutejszej wszech- 
nicy kursa dla kobiet: miały być utworzone, czemu 
władze akademickie wyraźnie żaprzeczyły. 


Stan. Mendelsohn zalicza się do tych 080- 


St. Waryński tłómaczy się tem, że przybył do 
Krakowa w celu uczęszczania tu na Wszechnicę 


(Wydział medyczny). 
"Pierwsze pytanie więc jest, czy możemy temu 


-syą zaprowadzenia socyalizmu między Po'akami do |z Józefem Biesiadowskim, z Wrocisławem Trusżkow- stał przyjęty iako zwyczajny słuchacz, y2 | $ 5 A Á , a 
Galicyi. przybył. Wiadomo Wam moi Panowie jak |skim, u których także kartki przez niego pisane |nie miał odpowiedniej kwalifikacyi u nas wyma- ryński, a nie ulega wątpliwości, że także Ludwik km kaka ra ddlgh PARA. 
go Dragomanow przyjaciołom swoim rekomendo- | znalezione zostały, nakoniec na stosunki iego z Leo- | ganej, gdyż nie kończył gimnazyalnych studyów Waryński, który przyznał, że w owym czasie w undusze, jakie mu Men elsohn nadesłał, były 
K 7 tylko realne. Ta okoliczność zmusiła go też, że Prusiech bawił, w Wrocławiu przebywał, nadto według własnego przyznania Mendelsohna na spra- z 

; wę ogólną przeznaczone, a zatem macie zupełny 


j wał. „On należy do kółka rosyjskich socyalistów, | nardem Jabłońskim , który w liście z Wiednia do n bg ENY | 7 
wskazuje list u Biesiadowskiego znaleziony, Z rę- 


R a z rodu Polak wychowany on na ruskiej litera-|Jana Drozdowskiego pisanym, o jego zdrowie się Wiedeń opuścił i do Lipska się przeniósł. i A ż ; ; 
A turze i ruskim. A, — teraz udaje się |zapytuje, a który W podczas pobytu swego w Kra-| Wydalony stamtad nie kontynuówał dalej stu- | ki Mendelsohna pochodzący, w którym 0 wykła- | dowód także na tę okoliczność, że on rozmyślnie 
rie lecz udał się do Genewy, gdzie się siedziba |dach w Wrocławiu mowa, że także Biesiadowski | popierał organizacyę w obrębie państwa austrya- 


do Galicyi i b iędzy Pola- | kowie jak jeznal w mieszkaniu Ludwika Wa- I tyów, : JH RR 
kami.” Ji by AOR EO MeT ER I a: i » komitetu znajduje, jak sam przyzna- w owym czasie w Wrocławiu bawił. Tam musia- ckiego w ten sposób, iż osobom zajmującym się 


ryńskiego na Kleparzu, gdzie się właśnie wykładykierującego 


Dodatek do Nru 85 z dnia 14 Kwietnia 1880 r. 


tą organizacyą środków pieniężnych dostarczał. 
Czynności tej nie zaprzestał Mendelsohn, na- 
wet po przyaresztowaniu Lud. Waryńskiego, co 
dowodzi list jego do Jerzego Włodka, w którym 
zapytuje, czy otrzymali 60 fr. i przyrzeka nade: 
słanie pieniędzy, a przyjazd jego do Wiednia do- 
wodzi, że się nawet wtedy starał o drogi i Środ- 
ki celem przesyłania do Galicyi książek do pro- 
pagandy przeznaczonych, co z jego listu do Kaz. 
Dłuskiego z dnia 2 października 1879 r. jasno 
wypływa. Nie jechał na obchód Kraszewskiego, 
bo z listu do Dłuskiego pisanego wypływa, że 
zaraz wraca do Genewy. 


do Krakowa dnia 8 marca 1879 roku przybył, 
w którym to liście zapowiada przesyłkę gazety 
Obszczeje dusło na ręce Nowickiego, a w końcu 
zapytuje, jak idą sprawy, —które to zapytanie wy- 
raźnie wskazuje na to, że Nowicki w sprawy Lu- 
dwika Waryńskiego i Witolda Piekarskiego był 
wtajemniczony, 

e tą rekomendowaną osobistością nie był nikt 
inny jak tylko Stanisław Waryński, okazuje się 
także z treści drugiego listu Elpidina z daty 7g0 
kwietnia 1879 roku, bo w nim pisze zaraz na 
wstępie: „Ostatnią razą prosiłem pana za jednym 
jegomością, ale on za wolą losów ziemskich prze- 
padł pod ziemią, podobnie jak wielu na pewien 
czas znikają i przepadają,“ co oczywiście stosuje 
się do Stanisława Waryńskiego który dnia 24go 
marca 1879 roku został aresztowanym. 

W dalszym toku lista rekomenduje Ja.... i Men- 
delsohna, spodziewając się, że ci już nie przepa- 
dna tek, jak tamci, albowiem będą się zachowy- 
ena i zawsze iść za radami Nowi- nisława Boguckiego nietylko do Kata ZR 

i : ; że . . |wawcze arzu, ale także d - 

Otóż z tego ostatniego ustępu jak najwidoczniej Roza i Kopari ea 6 
wypływa, jakich to usług od Nowickiego WYDA | madzenia swe odbywającego, wprowadził. 
gano, oczywiście poznajomienia ze stosunkami m'ej- W dedzsie pizyznawał wprawdzie, że u 
scowemi i rad, żeby nie przepaść, nie zniknąć na Schmiedhausena bywał i że tam więcej razy ró- 
jakiś czas, jak poprzedni, to jest rad, żeby mte | żne osoby zastał, ale twierdził, że tych osób 
wejść w kolizyę z władzami bezpieczeństwa, je- dale o AE ? 
dnem słowem, żeby nie być aresztowany m. Przy rozprawie nietylko wymienił niektóre z t ch 

„Oto więc, moi panowie; właśnie oskarżyłem No- osób, Jako: MOE 0 Piekarskiego i Kla. 
wiekiego, a wobec okoliczności teraz przytoczo- zara, ale nadto dodał, że była na tych zgroma- 
nych o jego winie wątpić nie można p dzeniach mowa o socyalizmie. Co więcej, przyznał, 
że mu razu pewnego Trnszkowski właśnie w mie- 
szkaniu Schmiedhausena dał program i statut or- 
ganizacyi do podpisania i że on w tym względzie 


50, w którym się o zdrowie Ludki, Znajdy, Ame- 
rykanina i Michaliny zapytuje, z czego wypływa, 
że nietylko z Lud. Waryńskim, Truszkowskim i 
Biesiadowskim, ale także z Koturnickim w taj- 
nych pozostawał stosunkąch. Jabłoński widział 
się też zmuszonym przyznać, że Koturnickiego 
w mieszkaniu Lud. Waryńskiego widywał. 

Świadek Konstanty Kłodnieki zeznał, że widy- 
wał go uczęszczającego do mieszkania J. Schmied- 
hausena, a Stanisław Bogucki podał w śledztwie, 
że J abłońskigo na wszystkich zebraniach Kółka re- 
wolucyjnego w mieszkaniu Jana Schmiedhausena, 
w których on udział brał, widział. 

Wobee więc tych dowodów i przyznania się 


knych, zecery drukarni itd., i to po kilku y, 
bez poprzedniego zaznajomienia się, jeden | 

giego wprowadzając, tak samo, jak się to na r 
parzu w domu Koziarskiego działo. Co wię, i 
nawet, oskarżeni w Wiedniu zamieszkali, jak 
Stanisław Barabasz i Edmund Mikiewicz, koy 

stają z kilkodniowego pobytu w Krakowie, F 
właśnie w tem mieszkaniu Jana Schmiedhaug, 
odwiedzić, i każdy z nich natrafia niby przyp, 
kowo na zebranie kilku młodych ludzi, któy 1 
wcale nie znał, s 

Te zgromadzenia odbywały się, jak to „o 
Klazar zeznał, zawsze między 8 a 10 godz 
wieczór, co zresztą jest zupełnie naturalnem, je; 
się zważy, że gospodarz Jan. Schmiedhausen py 
cały dzień w zakładzie Szuberta był zabradyj Ę 
nym, a zresztą i goście jego, po największej q 

ści studenci, za dnia w szkole czas przepędzj 


pić o tem, że Kozakiewicz był członkiem stowa- 


rzyszenia, o co go właśnie prokuratorya państwa 
oskarżyła, 


Jan Schmiedhausen pisząc z więzienia kartkę 
do Wit. „Piekarskiego zrobił w niej trafuą uwagę: 
„mnie się zdaje, że ja najwięcej beknę*, a gdy 
go sędzia śiedczy do wytiomaczenia tego zdan:a 
wezwał, oświadczył, że przez zeznania Strasze- 
wiczą i Chaberskiego jest najwięcej poplątany. 

Jest w tem wynu:zeniu wiele prawdy, ale dla 
zaspokojenia Jana Schmiedhausena można dodać, 
że nietylko przez zeznania tych dwóch osób, ale 
] ch ló a slę|także przez inne dowody jest bardzo poplątany. 
oskarżonego Jabłońskiego , iż „zasady socyalistów| I rzeczywiście ch:ąc cały szereg tych przeko- 
w programie określone wyznaje, nie można o tem|nywających dowodó » przedstawić, a przytem wy- 
wątpić, iż on był członkiem organizacyi w Kra- | kazać jak Jan Schmiedhausen wobec takowych 
kowie zawiązanej. zeznania swoje w toku śledztwa każdą razą zmie- 


niał i przez to coraz bardziej się wikłał, potrze-| Tę okoliczność stwierdził także Mikiewicz, „Pod 
baby kilka godzin czasu. jąc, że przybywszy z Wiednia, zaszedł wien 
Siły fizyczne stawixją mi jednak pod tym wzglę- |do mieszkania Schmiedhausena, zastał tam ki] 
dem zaporę, dlatego ograniczę się na streszezeniu | uczniów Semiinaryum nauczycielskiego, Konyp 
najważniejszych okoliczności, które aż nadto bę- | Klazara i Mikołajskiegó, à gdy mieszkanie to 
dą dostateczne do uzasadnienia oskarżenia. puścił, zastał już bramę domu żańikiiiętą, ż cz 
I tak zeznał Awit Szubert, że już od jesieni | wnosi, że już musiało być po 10 godzinie. . 
1877 spostrzegł wielką zmianę w postępowaniu| Jak ad był Jan Schmiedhausen Wi 
Jana Schmiedbausena, a mianowicie zauważał, że | pełnianiu swych obowiązków jako członek stoy 
on ma głowę innemi rzeczami, aniżeli praca, zajętą 
i że bardzo często listy także z Genewy otrzy- 


A "i 
rzyszenia socyalistów, najlepszy dał dowód gą 
e po uwolnieniu go z aresztów i mając już i 

aywał Że tsk się :zecz miala przyznał to w koń- |ręczonym sobie akt oskarżenia, goranz dalej a 

cu sam Jan Schmiedhausen, a że listy te nieļtacyą książkową się zajmował. Jak Wam wial 

były obojętnej treści, na to mamy duwód dalszy 

w szeregu recep:sów tu odczysanych, wskazują- 

cych na to, że do tych listów przywięzywano wię- 


mo, nadeszła w miesiącu grudniu 1879 r. pou 
przesyłka pod adresem Ernest Krug post restąj p 
kszą wagę jak skoro takowe rekomendowano. 
Twierdzi on, że listy te zawierały także przesyłki 


do Krakowa. Przesyłka ta zawierała pod okłaf| a 
dzieła naukowego, tu w Krakowie wydanego, | 

pieniężne, że hyły dla Loewenthala przeznaczone 

i że takowe w jego imieniu odbierał, tudzież że 


egzemplarzy Nr 1 czasopisma „Równość,“ w(jj M 
newie wydawanego, na czele którego jest włag w 

pod nazwiskiem Loewenthala ukrywał się właśnie 

W. Piekarski, który z nim w domu pod N. 172 


program stowarzyszenia, do którego oskarżeni s! 
przy ulicy Wiślnej mieszkał. 


leżą, umieszczony, a który zawiera także ar d 
C ekawa tu zachodzi kwestya czy: rzeczywiście 


kuły, przeciw ustawie karnej wykraczająae. p 
Otóż dnia 1 stycznia r. b. zgłosił się jj 
mniemany Loewenthal i Piekarski jest jedrą i ią 
samą osobą. 


Schmiedhausen na pocztę po odbiór tej przesył M 
Wprawdzie utrzymuje to także Piekarski, je- 


podając, że on się Ernest Krug nazywa, i wtel 
został po raz drugi aresztowanym. m 
Znaleziono wówczas przy nim także list, z rę b 
dnak na zeznaniach jego żadną miarą polegać | Kazimierza Dłuskiego pochodzący, nietylko o 
nie można, ponieważ mieliśmy w toku rozprawy przesyłkę zapowiadający, ale nadto dowodzągj 
dowody, że on celem zmylenia właściwego io'u|że Jan Schmiedhausen już w międzyczasie taki | 
kilkakrotnie przyznawał okoliczności, do których 
w żadnej nie zostawał styczności. Tak przyzna 
*ał, że on pisał rachunek z użycia 200 fv. z Ge- 


od znajomych ze Lwowa książki otrzymać musi © 
które również w celach agitacyjnych nadesłał el 

newy dla Ludwika Waryńskiego nadesłanych , 

u ostatniego zualesiozy, gdy natomiast znawcy 


zostały. B 
Wobec tych dowodów uie znajdzie się zapew 

nikt między Wami, moi Panowie, któryby móp b 
orzekli, że takowy z ręki Truszkowskiegu po-| mieć wątpliwość co do winy Jana Schmiedha 
chodzi, dalej przyznał Piekarski, że on pisał list| sena. BI 
datowany „za kratami“ od Mendelsohna odebr:ny, 
gdy przeciwnie znawcy orzekli, że takswy z ręki 
Edmunda Mikiewicza pochodzi, co także znajdzie 


` Co do Apolinarego Nowie kiego, stan sprawy te 
go oskarżonego jest tego rodzaju, że wymaga naj- 
ściślejszego rozbioru. 

Na jego korzyść przemawia przeważnie ta oko- 
 liezność, że mimo swego dość podeszłego wieku, 
dotychczas nie miał żadnej kolizyi z władzami 
bezpieczeństwa, zaczem zapewnieniu jego, że usta- 
wy krajowe i państwa, które go w poczet swoich 
obywateli przyjęło, szanuje, pewnej wiarogodności 
odmówić nie wypada. . 

Ta uwaga była też powodem, że go zaraz po 
pierwszej, odbytej u niego rewizyi, nie aresztowa- 
no, i dopiero gdy dalsze poszlaki się wykazały, 

„ krok ten przedsięwzięto. 

Z drugiej zaś strony są bardzo ważne okoli- 
czności, które za tem przemawiają, że on rzecz;- 
wiście działalność karygodną oskarżonych, a w szcze- 
gólności Ludwika Waryńskiego, Piekarskiego, Sta- 
nisława Waryńskiego i Mendelsohna, rozmyślnie 
popierał. 

Najpierw bowiem znaleziono u niego pierwszy 
półarkusz numeru pierwszego Głusu więźnia, re 
dagowanego w cytadeli warszawskiej przez tam- 
tejszych więźniów socyalistów. 

Nowieki twierdzi, że takowy znalazł na drodze 
od pałacu Moszyńskich na kolej wraz z kilkoma 

_ numerami czasopisma Soc alist i Tageswacht, rò- 
wnież u niego przy rewizyi zabranych. 

Możliwość taka nie jest wprawdzie absolutnie 
wykluezoną, ale wobec tego, że ani arkusz ten 
Głosu więźnia, ani też numera czasopism wspo- 
mnianych Socialist i Tageswacht nie noszą na 8o- 
nie śladów zwalania lub zmięcia, nie jest wiaro- 
godną. | 

Jeszcze większe zwątpienie w wiarogodność tego 
tłómaczenia powstaje, jeżeli się zważy, że właśnie 
dalsze arkusze tego samego numeru, które z pół- 
arkuszem u Nowickiego znalezionym stanow.ą je- 
dną całość, u Ludwika Waryńskiego znalezione 
zostały. 

Ludwik Waryński sam przyznał, że w mowie 
będący numer 1 Głosu więźnia podczas pobytu 
swego w Warszawie w końcu stycznia 1879 roku 
dostał i ztamtąd do Krakowa przywiózł. Niepo- 
dobna przypuścić, żeby to czasopismo, którego po- 


Adam Dąbrowski jest jednym z najzago- 
rzalszych członków związku. Onto był, który Sta- 


Depa HH 4 MW 


e 


Ludwik Wąsowicz wyznaje jawnie, że jest zwo- 
lennikiem zasad socyalnych, a to właśnie tych, 
które w programie socyalistów polskich są objęte. Mea 

; K ` jskim się wyręczył. 

Wąsowicz miał dopiero lat 19, gdy go do od Na wierszu Fredry do młodzieży, u niego zna- 
powiedzialności pociągnięto, ani w szkole realnej. lezionym, znajdujemy zapisane jego własną ręką 
do której przez lat 3 „uczęszosał, ani też w szkole nazwiska : „Kremer, Wincenty Drozdowski, Ja- 
sztux pięknych, której był neznem; nie mógł on błoński i Pawłowski,“ a on sam przyznał, że je 
R R ay a tem sobie zanotował wtedy, gdy te osoby aresztowano, 

e tych wiadomości nie zaczerpnął z Czasu, jak gå y2 bedie POD alista sprawą ich się inte- 
on to twierdzi, to pewna, bo dziennik ten ogłosił Tłóm: : SAO ; 

a s omaczenie to nie jest wiarogodnem, bo Ja- 
zh kę o oj aa olo al błoński nie był: razem z Kremerem, Drozdowskim 
do, SR ||czyli Truszkowskim i Pawłowskim czyli Ludwi- 
Ró Hi by RAE tych teoryj wykazać i przed kiem Wartakim wo Widocznie R 

BAD CAROL RZECZ: że ten zapisek miał inne znaczenie, w każd 
$ , s ym 

Kao ża że uległ A WOM Mory na JE | razie świadczy on o: stosunkach Dąbrowskiego 
EZ kie z e: dła % EER och Pi iły, ay; z temi osobami, co tem pewniejsze, ile że u niego 
eai R y £ E To POR k Wła. znaleziono także fotografię Lud. Waryńskiego, 
jes, Jeko l zważymy, że nie tylko świade AAS zalepioną w papier i starannie ukrytą za obrazem. 
dystaw Śkibiński, ale nadto współoskarżeni Sta- Zmalezione u niego książki socyalistyczne SĄ 
nistaw Bogucki i Konrad Klazar zeznali, że go na oznaczone literami B. S. i numerowane, a okoli- 
RE e ERA vidy wali, czność ta potwierdza prawdziwość zeznania Sta- 

o przygotowaniu tem zamieszkał P nisława Boguckiego, iż Dąbrowski był bibliote- 
Truszkowskiego. Okoliczność ta nabiera, wielkiej karzem właśnie tego kółka, do którego Bogucki 
wagi, jeżeli uwzględnimy, że Wąsowicz miał w miej- ? 


Jan Zieliński jest jednym z tych obwinionych, któ p 
scu rodziców, u których miał poprzód nie tylko parał: p 


1 : S c w toku śledztwa dawał nam bardzo cenne wyj w 
obna AR Storen ieszkanie, alo do ostatnich chwil utrzymanie. O- | y je, Samą okoliczność stwierdził Zieliński, w toku | potwierdzenie w liście Mendelsohna do Dłuskicgo | śnienia co do organizacyi, które joł to m wsp m 
ae za SA komnioiłówaś c ac I. rarai reo. e SoA kose: nie da się ia: śledztwa podawszy, że wie od Kozakiewicza, iż |pisanym, w którym wyrażcie pisze, że przesyła | mniałem, zupełnie zgadzały się, nietylko ze zezm i 
ciami mogło m ; > - 


list Kdmanda. 

Przesłuchiwano tu przy rozprawie czterech 
świadków, a mianowicie małżonków Kłodniekich, 
ich służącą, tudzież Jana Nowaka, którzy w bez- 
pośredniem sąsiedztwie z Janem S:hmiedhausenem 


Dąbrowski należał do Koła rewolucyjnego i że 
był bibliotekarzem. 

Wprawdzie chciał Dąbrowski przy rozprawie 
osłabić zeznania współoskarżonych także co do 
tej okoliczności, twierdząc, że litery B. S. na 


bie, i żeby wogóle tak nieostrożnym był w jego 
przechowywaniu, iżby go zgubić mógł. 
Przypuściwszy jednak nawet i tę ewentualność. 
że go przy sobie nosił, to znów nie da się wytłó- 
maczyć, jakim sposobem z numeru z całych arku- 


czej tłómaczyć, jak tylko chęcią swobodnego po- 
ruszania się i oddania się sprawom tajnym, jak 
w niniejszym wypadku. Że tak się rzecz miała, to 
wyjaśnia nam zeznanie Truszkowskiego, który tu 
przy rozprawie podał, że przyczyną, dla czego Wą- 


niami Boguckiego, ale także z statutem organiz k 
cyjnym. Miał on te wiadomości zasięgnąć od K %ć 
zakiewicza. | s 

Przy rozprawie odwołał je po prostu, nie podh d 
jąc nawet przyczyny dlaczego to czyni, na chlub : 


ś À ć , att s : : książkach uwidocznione, dadzą się różnie tłóma- | wieszkali, a żadna z tych osób nie stwierdziła |! o powiedzieć można przynajmniej to, że ng 7 
szy się składającego, a nadto zeszytego, właśnie sowieza do siebie na mieszkanie przyjął, była zgo- 30 A MIAROWIBIE: Biblioteka, kolie, studen-|tej okoliczności, iżby widziała W. Piekarskiego, e odwołanie to natrawiedlieić podobneu z! 
pierwszy półarkusz zgubił, i dla czego w razie|dność ich zapatrywań i łączność zasad. oka, itd, ale Wy temu tłómaczeniu nie możecie |% przecież niepodobna przypuścć, iżby go niebyli | osz czerczemi wybiegami, jakich Bogucki uży. (| © 
zgubienia dalsze arkusze przy nim zostały. Jak dalece wpływ Truszkowskiego na umysł , - 


dać wiary wobec tak uzasadnionego wyjaśnienia, 
jakie właśnie w zeznaniach Boguckiego i Zieliń- 
skiego znajdujemy. 

Nietrzeba dowodzić, że jeżeli kto był bibliote- 
karzem kółka, to jest zajmował stopień „urzędni- 
ka stowarzyszenia, to musiał być ezłonkiem ta- 
kowego. 


spotkali wchodzącego lub wychodzącego, jeżeliby 
reeczywiście jak oa twierdzi p'zez 6 tygodni tj. 
przez cały miesiąc grudzień 1878 do połowy sty 
cznia 1879 r. w owym pokoju mieszkał, zwła- 
szcza, że świadkowie ci nawet inne osoby, któ e 
tam z pewnością nie mieszkały, tylko do tego 
mieszkania prz; chodziły, poznają. 

Z tego wypływa, że twierdzenie W. Pekar 
skiego, jakoby tam z Janem Schmiedhausenem 
mieszkał jest nie prawdziwe, a eel, który go do 
tego mylnego podania skłonił, jest aż nadto wi 
doczny, chciał bowiem przez to osłabić wiarygo 
ność pomienionych świadków, tudzież zeznań Bo 
guckiego w toku śledztwa złóżonych, zatzu ając 
mu fałsz z tego powodu, że Bogucki n'e mógł 
w nim rozpoznać właściciela owego mieszkania. 

W tym względzie nastąpiło oczywiście poro- 
zumienie między Lud. Waryńskim, J. Schmied- 
łausenem i W. Piekarskim i potem zmienili po- 
przednie zeznania i wszyscy ehórem tnie.dzili, że 
Izydor Loewenthal i Wit. Piekarski jest jedn' i 
ta sama osoba, co atoli gię z prawdą nie zgadza, 
Przeciwnie widoczne nawet z tej okoliczności ze 
z'znania B gnekiego, który twierdził, że Witołda 
Piekarskiego wcale nie zna i że go w mies:kaniu 
god Nr. 172 przy ulicy Wiślnej niew'dywał, jest 
zupełnie prawdziwe. Lokal służył oczywiście tylko 
na posiedzenia jednego z kół rewolucyjnych i na 
umieszczenie biblioteki socyalnej a Jan Schmied- 
hausen zajmował go właśnie w charakterze głó- 


Dalsza wątpliwość co do tłómaczenia się Nowi- 
ckiego, polega ną tem iż on co do czasu, w któ- 
rem też czasopisma znaleźć miał, różne robił po- 
dania. I tak twierdził najpierw, że znalazł je 
w końcu stycznia, później zaś, że znalazł takowe 
w środku stycznia. 

Ani jedno sni drugie podanie czasu nie jest 
wiarogodnem, ponieważ Ludwik Waryński dopiero 
w końcu stycznia do Warszawy pojechał, a do- 
piero ostatniego stycznia do Krakowa wrócił i z so- 
bą ten numer Głosu więżnia przywiózł, nie mógł 
więc takowy żadną miarą w połowie stycznia 
w Krakowie być zgubiony. 054 
~ Najprawdopodobniejsze i najwięcej do przeko- 
nania przemawiające tłómaczenie tego faktu da się 
jedynie w ten sposób uzyskać, jeżeli sie przyjmie, 
że Nowicki półarkusz Głosu więżnia od Ludwika 
Waryńskiego otrzymał; a w konsekwencyi tego 
trzeba przyjąć, że z Ludwikiem W*ryńskim w bliż- 
szych zostawał stosunkach. 

Taki sposób tłómaczenia znajdzie też poparcie 
w liście Elpidyna do Nowiekiego z dnia 4 marca 
1879 roku, w którym mu zaraz na wstępie za 

R przysługę, jaką okazał pewnemu młodemu czło- 
A wiekowi. dziękuje. 

| Z podziękowania tego wnosić trzeba, że ów pe- 
wny młody czławiek, był już poprzednio Nowi- 
ckiemu przez Elpidyna rekomendowany, i że No- 
wieki mu rzeczywiście przysługi robił, bo inaczej 
nie poczuwałby s'ę Elpidin do wdzięczności wzglę- 


Wągsowicza działał, widoczne z listów jego do ro- 
dziców z więzienia pisanych, w których oświadcza, 
że dla tej idei chętnie sierpi, i że się za apostoła 
takowej uważa. ; 

Wobec tego wcale nie jest dziwnem lecz zu- 
pełnie wiarogodnem, jeżeli go znajdujemy także na 
posiedzeniu koła rewolucyjnego w mieszkaniu Jana 
Schmiedhausena, a to właśnie na owem, na któ- 
rem według zeznań Boguekiego program i statut 
organizacyi odczytano i ślubowanie od członków 
odbierano. > 

Pomijając nawet dalsze okoliczności. że u niego 
znaleziono nawet bilet Ludwika Trzcińskiego recte 
Waryńskiego, w którym go tenże upoważnia do 
odbioru wszystkich korespondencyj zwykłych i pie- 
niężnych, a które to pełnomocnictwo jedynie zau- 
fanej i zupełnie wtajemniczonej osobie udzielonem 
być mogło, to juź przez noprzednio przytoczone 
okoliczności jest ustalony dowód, że Wąsowiez był 
rzeczywistym członkiem tu w Krakowie zorgani- 
zowanych kół rewolucyjnych, co zresztą także Zie- 
liński w toku śledztwa zeznał, podając, że tę wia 
domość od Kozakiewicza otrzymał. 


Zieliński przeczy nietylko iżby należał do tajnej w 
go stowarzyszenia socyalistów, ale nawet przeczy P 
iżby ich zasady krzewił. Jednak tak w jednym jal 
iw drugim kierunku dowód przeciw niemu OSIĄ: b 
gniety został. . 

Otóż najpierw słyszeliśmy z ust kilku świadkón 
i byłych kolegów Zielińskiego, że on nietylko za 
sadami temi był do szpiku przejęty, ale nadto że 
je przy każdej sposobności w* szkole i po za szkołą 
wygłaszał i to w taki sposób, iż chciał słuchaczy S 
swoich o racyonalność tych zasad i konieczność przej "i 
wrotu społecznego właśnie na podstawie tych zad Iš 
sad przekonać. Udzielał bowiem nietylko kolegom w 
swoim broszury do agitacyi służące do czytania, ni 
ale nadto objaśniał im treść takowych. E d 

W tym względzie znajdujemy dowody w zezna: 
niach Antoniego Raczyńskiego, Jana Góralika W 
Andrzeja Bisztygi, Stanisława Kowalskiego, Walen W 
tego Kańskiego i Edwarda Kacza. R n 

Atoli Zieliński nieograniczył się na propagan| pj 
dzie zasad i teoryi socyalistycznych w szkole i mię: 
dzy kolegami, lecz niósł propagandę tę, jak to już | 
wspomniałem, także między chłopów, którym jak) M 
to świadek bezpośredni czynu Antoni Raczyński ze- de 
znał, w szynku na Podgórzu przedstawiał, że mają w 
tylko po małym kawałku gruntu, a duże podatki al 
opłacać muszą, że te podatki są niepotrzebne, bof 
wszystkie idą do kieszeni cesarza, że panowie mają A 
ogromne obszary ziemi, a takowych nie uprawiają, | * 


Jan Kozakiewicz jest jednym z tych uczniów 
Seminaryum nauczycielskiego , którzy z powodu 
szerzenia propagandy z zakładu wspomnionego 
wydaleni zostali. 

Jeżeli kogo, to z pewnością jego los ten słu- 
sznie spotkał. Przyznaje on bowiem, że w listo- 
padzie lub grudniu 1878 r. broszury: „Socyalizm 
Limanowskiego,“ Precz z Socyalistamit i tak zwa- 
ny „Katechizm“ Zielińskiemu udzielił do czyta- 
nia, przeczytawszy je poprzód sam. f 

Natomiast zeznał Zieliński, że Kozakiewicz już 
w listopadzie 1878 r. jemu i Górnisiewiczowi tłó- 
maczył zasady socyalizmu i że prócz powyższych 
broszur dał mu także „Nieprzejednane kierunki« 
i „Opowiadanie starego gospodarza* do czytania. 

Zieliński zeznał uadto w toku śledztwa, że Ko- 
zakiewicz zwierzył mu się pewnego razu, że on 
nietylko jest członkiem stowarzyszenia socyalistów 
w Krakowie, ale nadto że jest kasyerem w tem 
kole, w którem Ludwik jest organizatorem, a Dą- 
browski jest bibliotekarzem; nadto zeznał Zieliń- 
ski, że w kilka dni po tem zwierzeniu'się Koza- 


Leonarda Jabłońskiego znajdujemy od 
chwili przybycia Ludwika Waryńskiego do Kra- 
kowa aż do dnia 5 lutego 1870 r. ciągle przy 
boku ostatniego. 

Przyznał on sam, że Ludwik Waryński naj- 


. . . . W 
x ię- Į pierw do niego się zgłosił, mając w tym wzglę-|kiewicza czytał u niego program i plan organi-|wnego bibliotekarza stowarzyszenia, bo że nim 7 a CAC Aa U ARTE Bić a 87 
S dem Nowickiego, a to wskazuje znów na Ludwika | dzie rekomendacyę z Warszawy. Wobec tego |zacyi stowarzyszćnia, które mu sam Kozakiewicz był to nie ulega najmniejszej wątpliwości, jeżeli p pracy Żyją, 
8 Waryńskiego, bo ten rzeczywiście w Genewie ba- przyznania nabiera owe bezimienne doniesienie, 


w tym eelu udzielił, i stwierdził zarazem, że zna- 
lezione u Truszkowskiego pisma są właściwe nie- 
tylko co do treści, ale także co do pisma te sa- 
me, które u Kozakiewicza czytał. 

Przy rozprawie odwołał wprawdzie Zieliński te 
zeznania, ale nie podał przyczyny, dlaczego to 
czyni, natomiast potwierdził, że rzeczywiście tak 
w śledztwie zeznawał. 

Kozakiewicz zaś tłómaczył się w ten sposób, 
iż programy te mógł Zieliński przypadkowo u 
niego czytać, gdyż otrzymał je od Dąbrowskiego 
do przepisania i miał je przez jeden dzień u siebie. 

Tu popadł Kozakiewicz znów w sprzeczność 
z zeznaniem Dąbrowskiego, który twierdził, że 
otrzymawszy te programy od Truszkowskiego, dał 
je Mikołajewskiemu do przepisania, a jeszcze 
większa sprzeczność leży w tem, że Zieliński wła- 
śnie tożsamość pisma na owych dokumentach, 
które u Kozakiewicza czytał i tych, które u Trusz- 
kowskiego znalezione zostały, uznaje, z czego wy- 
pływa, że Zieliński musiał je czytać już po prze- 
pisaniu Mikołajskiego, że zatem pisma te nie 


może, na co chłopi się odezwali „my się na to gh 
zgadzamy tylko panowie zacznijcie a my się do 
was przyłączymy”. A 
Zieliński nam przyznał zresztą tę ekoliczność po- 
zasądownie przed dwoma świadkami t. j. przed 
Andrzejem Bisztygą i Wincentym Łabudą, a na-| pa 
wet w sądzie w toku śledztwa temu wcale nie 
przeczył. 
Już z tego widocznem jest, że Zieliński należał 
do stowarzyszenia socyalnego, a względnie do kół 
rewolucyjnych tu w Krakowie zawiązanych, gdyż 
ściśle się stósował do przepisu ustępu 5, $ 2 sta- 
tutu organizacyjnego, który wkłada na każdego 
członka obowiązek szerzenia zawsze i wszędzie, 
w jakichby się okolicznościach znajdował, zasad so- 
cyalnych a szczególnie zasad tego stowarzyszenia, 
Prócz tych uwag, które się z postępowania Jana 
Zielińskiego nasuwają, jest jednak wiele innych, które 
nas w przekonaniu o udziale jego w stowarzysze- 
niu w mowie będącym utwierdzają. 


przywołamy sobie na pamięć ów spis książek na 
pięciu kartkach u niego znelezionych, eo do któ- 
rych tak sprzecznie w toku śledztwa się tłoma- 
czył, zaś przy rozprawie w por zumieniu z Pie- 
karskim podał, że takowe były wlasnością osta- 
tniego i w różne miejsca rozesłane zostały. Ze i 
to ostatnie twierdzenie jest nieprawdziwe, wido- 
czne aż nadto z treści tych kartek, które zawie- 
rają bardzo wiele pseudo imów, właśnie na współ- 
oskarżonyck wskazujących, jakoto: Byk, gałązka, 
Rnsin, Mikołajek, Wojewoda itd a gdy pzy 
tych nazwiskach są ozna-zone broszury i dzieła, 
przeto nieulega wątpliwości, że były io not:tki 
wykazujące, którzy z ezłonków stowarzyszenia 
książki z biblioteki pobrali Ważna jest także nod 
tym względem okoliczność, iż książki te jeszcze 
przed rewizyą usunięte zostały, a na niektórych, 
jak się Schmiedhansen' wyraża, legalnych , znzki 
biblioteczne wycięte zostały. 

Nad doniosłością zebrań, jakie w mieszkaniu 
Jana Schmiedhausena miejsce miały, niepotrze- 
buje się dalej rozwodzić, ile że o takowych już 


wił i z Elpidynem się znał, bo nawet w notesie 
jego znaleziono adres Elpidyna. 

Idę dalej i przypuszczam, że Nowiekiego nie 
wiszały żadne stosunki z Elpidinem: i daję zu: 
pełną wiarę jego tłómaczeniu, że Elpidina tylko 

raz widział przy sposobności odwiezienia chorego 
na umyśle Ulanieckiego do Genewy. ale tem dzi- 
wniejsze byłoby i wcale nie do wytłómaczenia, ja- 

kim sposobem mógłby się Elpidin dowiedzieć o 
adresie Nowickiego, o miejscu jego pobytu, a tea. 
mniej zkądby miał prawo udawać się do niego 
z żądaniem przysługi, jak skoro Nowicki nawet 
na zapytanie jednego z panów przysięgłych oświad- 
czył, że podczas pobytu swego w Genewie nie dał 
Eipidinowi nawet swojej karty. 

Otóż ja sobie tę rzecz tak tłómaczę. 

_ Witold Piekarski korzystając z polecenia pani 
Sławińskiej, żony autora książki ojcu Piekarskiego |w tym celu, by się zająć drukiem dzieła, przez 
i Nowiekiemu dedykowanej, zrobił z Nowiekim zna- Ludwika Waryńskiego do Krakowa przywiezio- 
jomość zaraz za przybyciem do Krakowa, jak to |nego: „Historyi zatargów religii z nauką.“ - 
` obaj zgodnie przyznają. Następnie musiał Piekar- Przyznaje on dalej sam, że dla Ludwika Wa- 

 s8ki żądać od Nowickiego takich przysług, o jakie|ryńskiego zamawiał u stolarza Ujazdowskiego 


które policya na dniu 16 listopada 1878 r. otrzy- 
mała, a w którem jest wzmianka, „że ów człowiek, 
który uciekł z Warszawy przed żandarmami, 
mieszka obecnie na Stradomiu u typografa Ja- 
błońskiego, który tem samem futrem jest podszy- 
ty“ szezególniejszej wagi, gdyż wiarogodność ta- 
kowego zupełnie została stwierdzoną. 

U Jabłońskiego ukrywał się też najpierw Lu- 
dwik Waryński, — dopóki oba nie wynajęli mie- 
szkania w domu Koziarskiego na Kleparzu, gdzie 
się odtąd siedziba Koła przygotowawczego znaj- 
dowała. ; 

Jak dalece Jabłoński zajęty był sprawami agi- 
tacyjnemi, okazuje się ztąd, że nawet począł za- 
niedbywać swój obowiązek w drukarni Anczyca, 
wskutek czego wypowiedziano mu tam miejsce. 

Potem wstąpił on do Koziarskiego li tylko 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


były Kozakiewiczowi w celu przepisania wręczone. | kilkakrotnie wspominałem, a że one miały wła- R 
mu się rozchodziło, a gdy się Nowicki na to zgo- kaszty i rygały i w zapłacie należytości pośredni-| Widocznie więc, że te okoliczności, które Zie-|Śnie tę cechę, jaką im Stanisław Bogucki w ze- tri 
dził, napisał o tem do Genewy do Elpidina, któ-|czył. Przy rewizyi u Lud. Waryńskiego przed-|liński w toku śledztwa zeznał, są zupełnie praw- |znaniach swoich w toku śledztwa złożonych przy- ra 
rego adres u Piekarskiego znaleziono i wtedy na- sięwziętej, znaleziono czcionki, a w pokoju, w któ- dziwe, zwłaszcza, że takowe we wszystkiem zga- |pisał, wypływa już z tej okoliczności, że żaden | da 
stąpiło listowne porozumienie riędzy Elpidinem i|rym Jabłoński z Lud.  Waryńskim mieszkał, był] dzają się z zeznaniami Boguckiego. Zeznaniom | Z obwinionych nie chciał się w toku śledztwa do Kraków 13 kwietnia; ch 
Nowickim. ; e także stół z płytą blaszaną. Widocznie więc, że tym Boguckiego nadał sam Kozakiewicz wielką |tego przyznać, iżby u Jana Schmiedhausena by- É j od 
: Bez tego rzeczywiście nie dałaby. się wytłóma- tłómaczenie ich,, jakoby te przedmioty były tylko | wagę w kartce do Kokurewieza pisanej, w której | wał. Dopiero, podczas rozprawy, porozumiawszy| W dalszym ciągu obrouy przemawiali dziś pp. je! 
czyć ta grzeczność Elpidina dla Nowickiego (jest | resztki prasy drukarskiej, do Królestwa przezna- |temu się zwierzył, że Bogucki organizacyę i człon- |się, przyznali się do tego, nadając zgromadzeniom | Dr. Pieniążek i Dr. Rosenblatt. Po wywo- | ki 

to własne wyrażenie: Nowickiego); że mu nawet | czonej, nie jest 'wiarogodnem, lecz że przyrządy |ków zdradził. ` i 


tym charakter czysto towarzyski. Że to tłómacze- 
nie nietylko na wiarę nie zasługuje, ale nawet 
oskarżonych śmiesznością okrywa, wystarczy tę 
okoliczność przytoczyć, że żaden z obwinionych 
pierwej, zanim Schmiedhausen osobnego mieszka- 
nia nie miał, u niego nie bywał, i że od owego 
czasu. ludzie różnego powołania i zatrudnienia 
tam się schodzić zaczęli, jakoto : introligator Trusz- 
kowski, szewc Paurowicz, fotograf Klazar, ucznio- 
wie Seminaryum, Gimnazyum, szkoły Sztuk pię- 


bez zamówienia i zapłaty dziennik Obszczeje dieto. 
, do Krakowa przesyłał. ` l +01 
_ Tak rzeczy pojmując, będą nam dalsze listy zu- 
pełnie jasne, a mianowicie list drogi z dnia 4go 
_ marca 1879 r., w którym Elpidin :prosi o podobna 
= (jak dla Ludwika Waryńskiego) przysługę dla 
: drugiego, który przyjdzie z Eiekarskim, a którego checkiej, gdzie nawet swoje rzeczy pozostawił, 
k opis zgadza się z osobą Stanisława Waryńskiego, wyjeżdżając, do Wiednia. 
k który, jak to już wspomniałem, wprost z Genewy] Ż Wiednia pisał on list do Jana Drozdowskie- 


dach tego ostatniego udzielił przewodniczący “głosu 
oskarżonym ; przemawiali więc po raz ostatni Strasze- 
wi z, Kóturnicki i Hałacıński. W swoim miejscu obro 
nę własną oskarżonych przytoczymy. Jutro replika, 


te służyły do tajnego odbijania druków tu w Kra- 
kowie, przy czem Jabłoński jako zecer fungować 
musiał. | 

Swiadek Jan Nowak zeznał, że widywał go 
w towarzystwie Lud. Waryńskiego i Biesiadow- 
skiego; a z Truszkowskim mieszkał nawet u Pła- 


Jeżeli dalej uwzględnimy zeznania świadków 
Kańskiego i Raczyńskiego, że Kozakiewicz Wzy- 
wał Zielińskiego, żeby z nim szedł na wykłady 
ekonomiczne — dalej zeznania Boguckiego, że 
Kozakiewicz był dwa razy obecnym na posiedze- 
niach Koła rewolucyjnego w mieszkaniu Schmied- 
hausena, nakoniec tę okoliczność , że ten oskar- 
żony sam przy rozprawie chełpił się tem, iż jest 
skrajnym rewolucyonistą, toć przecież trudno wąt- 


oe 


Ź r: oana i oa kkm raka dwa ih ODRA LEA l iaebaliem gładko l saa m LOL ZOE a 
E Wydawca i odpowiedzialny redaktor Antoni Kłobukowski, W drukarni „CZASU, pod zarządem Józefa Łakocińskiego, 


